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Zakusy aw~nturnicZe gasną!'Kolei~,~!e~:~:~~s~=y 
w Łodzi po . wczorajszych wybrykach· nastąpiło . (t) Komis7ael;:~;~;:ny~dafa wc~o-

d 
. „ ra1 orzecz.eme obmza1ące place koleJa-z n a cz n e o pręzen1e ~zy o 4 i pół procent. 

Orzeczenie to zostato odrzucone prz& 

'H Bilnie efls,esv slud~ncftie uslalu, nala- :.~~i ~~~~rz~1ok:ó~ 0:ia:oc~~; 
DliOSf llJIJSf qpiflJ ID(flJ spof ec~ne ~raie'rmiqi strejiku kolejarzy nie rosta1 

· 1esizcze ustaLony. 
Lódź, 15 listopada. l Na wieść o tem orgaotzacJe studenc; wtarnłach I sklepach I poturbowano pa-

W czorałsze próby wystapleń ulicz- kie nawet endeckie postanowiły po-1ru przechodniów - żydów. B arystokrata carsk·1 
nych w lodzi skończyły się ·Jak już do- wstrzymać się od wszelkich wystąpień, W Sosnowcu policja zaaresztowała • · 
nosiły dzienniki poranne z~pełńem na- ażeby nie dać możności mętom Społe- 1 szereg os6b, które brały udział we fałszerzem monet 
skłem. • j czoym do uprawiania niecnego proce- wczoraiś.zych zamies~kach. . • Berlin, 15 listopada. 

Wieczorem I w nocy w całein mie- deru, pod płasz~zyklem ~tudenckim· Jak. S!ę okazało nie są to ucz010~1e, (t) Policja aresztowała hr. Aleksan-
ścle panował kompletny spokóJ. j . W Warszawie wczora1 było ale a2itatorzy l?oli.tyczm oraz ludz1e o I dra Nel;do.ffa, b. oficera gwardji carskiej, 

Wzmocniona ochrona policJJ trwała JEDNO DROBNE _STARCIE nłei•stalonych ?'.aJęciach. • • który urządził w swem mieszkaniu fa· 
• nadal. . . z poltcJą, przyczem 9 oSób zostało are- Przy !Jkazj1 'Y Za~łębiu komunisc1 brykę fałszywych monet. 

Chodzi oto, ałeby przy nlepoczytal- . sztowany7h za opór wł.adzy. t próbowah urządztć wie~; I Hr. Nelid()ff należy do najwyższej ary 
nych wybrykach młodzieży nte upie-\ jedyme w Krakowie doszło wczo·1 Władze „C2ntrotewu wydały ostat- stokracji rosyjskiej i cieszył się wzglę-
kły swoJeJ piecrni Jakieś męty społe-; raj znów do ponown.ych .awantur uticz-· nio zarz~dzente w. kierunk~ utrzymania darni monar~histów niemieckich. 
czne, które usiłują rozdmuchać rszet- nycb, przyczem wybito klika szyb w kał catlcowiteiio spoko~u w kra]U. I Aresztowanie jego wywołało wielką 
kie zamieszki. podobnie .Jak było to u- · sensację w kolonji rosyjskiej. 
czyniono w Wilnie. NaOSfóf ludność mia. 
sta lodzi zachowo!e słę , spokóJ11łe 1 · at· ~ · · 
mosfera P.eWiJejto _ iqt?-ą,et)V9wą'nla,, lłtó- . . ._,fJf.nflaffft~.~OJ• €Q6Ój~_~IJ0in Złoto 
ra p~now·a1a wczesnym wieczorem tu· ~ ~ Berlin;' is listopada. 
~łnie minęła. . Zadało śpi~c:e~u otc:u c:iosg dasa- (t) Prowadzone od kilku tygodni pra-

Panufe przetc:onanle, h e er- . Ił tl! w Io ce w pohliżu miejscowości Kerbach nad 
głctnych krolfów ~i;IJ~ty~lt itrzez Włi\· . Katowice, 15 listópad. a':. J rzeó .tas~Kl;em ojca w gł?wę. Cichy prze odkryciem pokładów złota dały wynik 
dz~ admt11tstracyme l kuratorium szkol- W czo.rai . około g. 6 rano w. mieszka- budził się i począł wołac pomocy, po- pozytywny. 
ne spokój nie będzie zak~ócony. · , riiu Franciszka 'CiChego w Bil?lszowi- czem padł zemdlony wskutek upływu I Stwierdz.ono, iż w miejscowości tej 

Rówulet .f ucznJowfe - ~hrze~ciJani~ . cach przy ul. Górn.ej 48 miała miejsce krwi. · ! znajdują się złoża złota, których wydo-
starszych klas średnich szkół w Lodzi krwawa tragedja. Do śpiącego oj'ca po· Rannego w stanie ciężkim odstawie- bycie bedzie rentowne. Utworzone zo. 
z domów kulturalnych staralą się wply deszła'. córka jego 34-letnia Gertruda, no do szpitala a córkę aresztowano. j stanie konsorcjum, które zajmie się eks-
D:JĆ na. swołch ·kolegów · r,>zagitowa- ' upośledzona na umyśle i poczęła ude- p!oata:ją złotodajnych terenów. 
nycłi przez endecję w kierunku uspoko . • ló I •. •CT 1erua umys w. · . . · · . . 

·o*~i~~~~it~W~i~;:l·1aurz· .1·1·••e · .,. nc-ydenty na pro"es1e Centrolewu'' 
. . ' -
-ł ~· ~ ' ' • ,. "' :- ' „ 

ORAZ JNTf.RF~' P:.\ŃSTWA ' KATE'lO : w , u I '' 
RVC7NTE SP.RZECIWIA SIĘ · JAKJEJ- I d k ł d • , 
KotwtEK PRóBtE stANJA zAMĘTu. po . czas s a an1a zeznan przez senatora Korfantego 

Młod1łeż, która stanowić bedzie w w 15 1. t d · I· k k t h d · d · · ś · d T t · ł ·ć ó · · 1 przyszłości kadry organlzacyi.ne no- . arszawa, 1s opa a. · , 1.e . :>n r~ nyc o. pow1~ z1 1 .o w1.a cz~, 
1 
nas ępme. wyg osi P'l"zem w1enie, ecz 

WE'"'O państwa polskiego nie powinna (t). Wc.z.or~j .sąd przystąpił d:O prze:.. ze nie w~e czy 0~1cerow1e pos1aidali bron. Przewod:n1czący wzywa go do streszcza 
pti'~ć na pasku zacłetrzewł~ia partyJ- s~uch1wan;a sw;adkow obrony. Jako l Drugi z kolei zezna.wa senator ~or- n1a się. Podczas udzielania odpowiedzi 
ników. ktłrzy przez . antyS'm!ickie za- p;erwszy ~ez~a"';ał ?· ma.rszałek senatu fant~. Z?st:'l1 on zwo!mony z pr.z:vs. ęg1! na pytania senator Korfanty nie panuje 
b1irzenia c'tca doprowad71ć do wrze- TrąmpczynskI. Na zą,dan1e obrony ro- pon1ewaz Jest ostkarzony w teJ sameJ już nad swojemi nerwami, wobec czego 
n~a w kra~1 I woełnie nieprzewidzia- stał on zaprzysiężony. Zeznania jego by sprawie. Korfanty oświadcza, że otrzy- . przewodniczący zwalnia go od składa-
nych skutków Politycznych. I ly jednak ba·rdzo powściągliwe. B. mar-

1 

mal zezwolenie na urządz en i e wiecu w . nia dalszych zeznań. 
•• · szalek Trąmpczyński oświadczy!, że o dniu 14 września w Katowicach i że b1l j Decyzja przewodniczącego wywolu-
• kongresie „Centrolewu" wiebard.zo·malo się, aby podczas tego wiecu nie doszło , je burzę. Z law obrońców oraz z ław o-

Zc wszystkłclt stron nadeszły wc:zo i może powtórzyć tylko t-0 co czytał· w 
1 
do starcia pomiędzy dwiema grupami po ' skarżohych padają mzmaite okrzyki. 

raJ w nocy i dziś ran<>. wladomoścJ o pe pismach. Szereg pytań zadaje śy.riadko- wstańców. I Po tym incydencie zarządwno przer 
nem 11s1>ok0Jenlu. I wi Trąmpazyńskiemu poseł Lieberman j Dalej twierdzi on, iż do „Centrole- wę. Po przerwie stanął przy pulpicie dla 

We Lwowie panuje zupełny spokój. ! dotyczącvch zjawien:a się oficerów w, wu" nie należał oraz nie brał udziału w 1 świadków Korfanty, który chciał dalej 
W Wilnie ekscesy akademików usta sejmie. B. marszałek i tym razem nie da kongresie krakowskim. Korfanty usiłuje składać zez-nania. 

ły zupełnie. a niewłetkłe próby wywo· i,.. -" Prokurator prosi by przewodniczący 

~~~~y a;:~;en;id~~lone Są przez ele- Samobo' 1·s1wo w w·1ęz
1

1·en1·u włocławsk1·em ~~~~v~li~l~(~~;n;~~a~i~zayłs1~a~~n~epr!~ 
Międ1y awanturnikami znalazło się istotnych i ni·e tolerował enunĆjacyj bar. 

nawet kilku P"~llOlitych złodziei noto- .._ - dzo wątpliwego patrjotyzmu świadka. 
wanych w policji. , Zos~~pc:o noc:zelni-a odebrał sob•e .- Oświadczenie prokuratora wywoJu-
. a ii LWU-· - agc:1e WgSfrzołe ... Z rewolweru W US'O Je nową wrzawę. Podcz.as następnej 

Akadeinja 
ku czci rocznicy powstania 

/istot1adowego 
Lodź, 15 listopada. 

(i) W dn;u dzisiejszym o godzi1nie 5 
poperludniu w lokalu szkoły powszech
nej im. Boleslawa Chrobrego przy ulicy 
Drewnowskiej 88, związek strzelecki or
ganizuje akademję ku czci rocznicy po. 
W!!ta11ia listopadowego. 

Program akademii jest bardzo boga
ty. Wobec tego,jż wejście jest zupełn1e 
bezpłatne, należy liczyć się z wielką fre 
kwencią uczestników. 

Włocławek, 15 listopada. krwi leżał insp. Jasiński trzymając kur , przerwy Korfanty. zwrócił się .d<? ~dwo-
Wczoraj w godzinach wieczorowych czowo w ręce rewolwer. . J kata Nowodworskiego, upmvazrnaiąc go 

huk wystrzału rewolwerowego zaalar- Zaalarmowano władze sądowo-śled- do. wytoczen!a proku~atorowi Gr:::bow-
mował strażnika, pełniącegu dyżur w cze oraz lekarza więziennego, któiy zJo ' skiemu ~karg1 ~ądoweJ o ,obraze. . 
więzieniu centralnem przy ul. Kamkow lal tytko stw~erdzić śmierć samobćjcy. I. Po kilk~ m,nutach znow ~ochc·dz1 do 
1 · Ustalono że Jasil1ski dokonał samJ- · mcydentu 1 Korfanty odmawia dalszego 

~ ,iego. bójstwa prz~z wystrzał w usta z rew Jl 1 składania zeznań. 
"łrażnik skomun·i.ov;tl się niezwfocz weru.typu „M. au.ser." .kal. 7.6. 5 m. K~la I Nast_ęP.nie zeznawał .świadek Pużak.· . 

i1ie z n~.:Lelnikicm więzienia, który - z t ł bi k ct 1.rzeprowaJza „z~ 1..'.::~·;:„\Li inspt'k..:itt przebiła podnieb:eme 1 1;1tkw1ła w muz- I ez?ama Je~o . n':"a Y 1s o trzy g? Zi-
... gu, powodując natychmiastową śmierć . . ny Jednak n1e wn1osły do sprawy nic no 
~mac?u. . . Energ:czne dochodzen:e prowadzone i wego. Pużak mówi:! o wypadkach do-
. Między inne1?11 w.kr9..:z."•1 > .<lo poło- przez urząd prokuratorski ustali nit:-1 brze znanych. Prokurator zadaje następ 
zonego w obrębi~ W!ęz;e:i:a mies~kan!a wątpliwie przyczynę samobójstwa. nie świadkowi szereg pyt3ń, poczem roz 
~~,stępcy naczelnika insp. Dobromiła Ja Jak przypuszczają, tragiczna śmierć i prawa zostaje zamkn:ęta. 
Smskiego. . . . . linsp. Jasińskiego stoi w bezpośredn · m j Dalszy ciąg procesu. w poniedzialek. 

Tu przedstaw1ł S'.ę oczom naczelmka związku z przeprowadzoną przed kilku B. marszałek Da·szyńsk1 nie będzie ze-
i jego asysty straszny widok. :iniami rewizją depozytów i kasy wi~- 1 znawać, jako świadek, ponieważ jest on 

Na podłodze w olbrzymie) kałuż)' z'ennej. · (w) ciężko chory 
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Zima w Pluskwie 
!1~se6o D1ar~nqł 

na rozkaz~„ 
(x) Jeden z dziennikarzy n:emieck:ch 

bawią-cy obe<.:nie w Moskwie nadesłał 
w tych dniach dla jednego z n:emiec
kich dzienników c;ekawe impresje ze 

Qd godziny 6 rano do późnego wieczora zajmuje 
się on pracami państwowemi 

Osobiście odpowiada na lislY. nie posługując się stenogra1ami, :~~trr~~:,~~ji;z~;~;~~~"~-~ ;i~ 
(m) Kiedy prezydent~m P.rancn był . O godz. 10-~j ~OZ'P<>czynnją się a~~- ; osobiście, odręc2nie, nie korzystając z· j~~i~e2:ot~!~~;'~~~ur:1~~ ;~~~~~!1~11:~ 

Doumergu.: w poczeka.n1a~h Jego p~łacu lef!CJ~. Odbyw~Ją ~1ę one w. patacu eh- usług ~t.e~ografów. . . I łudnia. j tym razem m:ast śnieżneiro 
na stoi~ z-a wsze stal . bu~1et go~dz1.ków ze~k1m codz1enn1e, z wyJątki~m tych J Po ofi.cjaJnycn aud1en~Jach tnva dal- całunu. na ulicach miasta przywitałQ 
lub róz. Bukiet codz1ennle zm1en1ano. 001, gdy Paul Doumer przewodniczy ra- 1 sza praca. Jeden za drugun, wc.hodzą do mn~ zimne i włl2otne powietrze 

Kwiaty miały stwarzać t?iły. nastrój dzie mrnistró~ lub gdy u~aje .się na ja. : niego pref.e~ci, urzęd~icy. magis~ratury, 1 
Wskutek rozporządzenia władz mit

wśró~ oczekujących na audJencJę: ką~ 1:1roczystosć, wymagaJącą Jego obec- przedstąw1c1ele ko!onJ1, of1cc:ow1e .szta· · nicypalnych Moskwy, komftetv domo\\ e 

Kiedy pre.zydentem został Paul Do1;1· nosc1. 'bu genera-lnego, d.zlal.acze polit~czni. I winny były baczyć, ażeby mlcszkan~-a 
mer, zwyczaJ ten .został skaso~any. Nie Codziennie na nazwisko prezydenta Dou'!ler, przyimu1ąc godnosć prezy. b}'łY tylko co trzeci dzień opalane. 1 0 
spo\\'odoWta~o !o zadnych zmian ~ ~a- napływa do pałacu około 400 listów od d~nta, me zrezygnował. ze s.w?~ody o~o rozporządzenie tak było pilnie przestn e 

stroJU tych, ktorzy p_ragną rozmaw1ac z różnych osób. Prezydent Doumcr wy- 1 b1steL Ni~ chlał stać s1e w1ęzniem pala R"ane. że nawet m!esikania jednopoko

prezyden~e~. ~lbov.aem nowy }Oka~or ma.ga od swych sekretarzy, aby czytali c!l EllzyJsktego. Od czasu do ~zasu udaje jowe, których lokatorzy opalali je wła:>

pałacu Ehzeisk1ego Jest człQwiek1eni nae. uważnie wszystkie bez wyjątku llstY 1 su~ na śniadania do restauraoJ. lub odby nvm sumptem pod 2roźbą surowych kar 

zw~kle miłym i serdecz~ym i. umie tak i referowali mu j~ jakna.idokładnieJ. W , wa Plesze ~Pa.cery, bez żadnej świty, w nie mo2 1i 20 przekroczyć. 

pokler?wa.ć rozm~"'.ą, ze kazdy c.zuje I rzookich wypadkach J;sty pozostają bez lasku Bulons~im. . I . Komitet domowy domu. w którym rn 

st.e w iego obecnosc1 dobrze i przv1em- odpQwiedzi. Prezydent odpowiada wf Kładzie stę ~ spać bardz~ wcze~n:e m1eszk ! wałem stosował s_1ę do powyz-

mc. miarę możności wszystki , ,- o godz. 11 w1.ecz. Gdy Pa:~z ~udz1 się szego rozporząd~enia z mezwykł.4 gor-
Mim<>, iż jesit on stosunkowo niedaw-

1 
' • • , m. 1 d<;> nocnego życia - pa.łac Ef 1.zeJski po. li w ością. 1 rury centralne20 ogrzewan:a 

no prezydentem, Doumer zdążyl jui Na bardzo wiele li·s,tow odpowiada grarony jest już w mroku i ciszy. S. T. zamarznięte przez dwa d11l, trzeciego 

wiprowadzić w pałaicu Elizejskim pewne nio zdążyły sle nawet Jako tako za· 

~ro~nr~:i~~:r~~~jące jego upodoba„ 01·amenf który przynos1· n"1esz' "ZDŚ"ł. DI r::~~·a~~~~~k~!i:iią~estm~~ia::m dl:i 
Myhlby się, kto sądziłby, te prezy. t _ y J.I U 1' w lipcu iaotaoĄ Pie do pojęcla Jak na 

denci ,,żyją, lecz nie pracują". W pałacu I · • 
1

, europejskie stosunki, wysokie komorne, 

Elizeiskim wre bardzo poważna praca. Proces rozwodowy popularnego milionera aby komitet domowy mój{ł zawczasu 

Rajmund Poicare zdumiewał wszystkich . . . _ . . przy2otować wę~łel .na il.mę 
swą pracowitością, spędzając w swym (x) Toczący się obecnie proc~s :oz- ~I XIV, kr~lowi fr~ncii. .W1ek1 cale był I Raiem z moJeml dwiema sekretar-

gabinecie w~ększą część doby. Bardz,ol w~~owy popularnego an_ier~kan~k1ego ow ka.mien w posiadani~ B~urbonó_w. kami muslałem dwa razy dz.:ennie w 

wjele pracował równ ież Gaston Doitmer milJOnera Makleana. załozyc·.et.a 1 wy- Ostatn!a miała Il? na so~1e nre~zczęsl:: czasi~ dyktowania ro_ zpoczynać ćwlcze 

gue który interes.owal się żywo poliityką dawcy ~azety waszyngtonskeJ wywo.- ~a krolowa ,Mana Antomna •. ktora s~o1 n!a 2 · mnast~czne, aby sle nieco OJtrzać. 

zewnętrzną i wewnętrzną, sprawami! łal w. f.nanso\.\'.Yrt:J . światku Ameryki. zywot zakonczyła na szafocie .~ako 1ed- Owi~ flaszkl wódkl, którę przyw.ozłem 

handlowemi i Przemysłem. Paul Doumerł wielkie wrażeni.e 1 )est zywo komento- na z pl.erwszych ofiar rewoluc11 francu- z Niemiec stały sie w niespełna d~a 
· t od t h d · wanv. sldeJ. I dnJ ofiarami orzeimujące20 zlmna. N.c-
~gw g nym nas ępcą swyc poprze ni~ Ma~teane .jes~ żon~ty ~d _przeszło Pó~nf~j kam1e_ń tafem~icz'? znikn~ł I oczekiwanie Jednak przyszła uh~a. i:reść 

ż 6 _ • ·~k . 1 t t . dwudz;.estu p · ęcm la~ 1 małze nstwo to p:zez 1ak1s czas mkt me wiedz i ał co si ę .z 1 rozporządzenia uleR"ła zmianie 1 m•esz
~r ~~~ ztmą J•·' . 1. : en:i w.s aJ~ on uchodz!ło powsz~chme za bardzo z~od- mm stało. Ustalono tylko, że przed wo1-·I kania dozwolono opalać co drugi dzień. 

0 g z. ·. ~ 0 -eJ JU z1a:v1a ie W: ne i zczęśllwe. ną śwlatOWfł kamień był w posład.an'u W Moskwie · urzekonałem się. lak 

sw~m gabinecie. Własnoręcznie J>Odnosi Niedawno pani Makleane kupiła „oka Abdul Hamida. Po jego detronizacji. tur- bardzo zazdrośc:ć należy ludnośct młesz 
on zaluzJe na okna~h, poc~em roz~c~y- zy;jnie" znany; dJament ,Qope" za JrQb- cy . snr~edali kleJn.ot iakietrmś b'szp;irro- kającej na Ka11kaile. Tam. nad Cz.wnem 

tł pracę •. Do godziny 9:eJ _pracuJe me~ ną sumkę 300.000 dolarów. Po ki u wł, który jednąk n\e zdolat dow:c~ć Ka- Morzem, g-dzie prawle tropl~a\ny klimat 

przerwarr1e, poczem udaJ~ s~e d,o swy~h dniach synek państwa Makleane został mienia do ojczyzny. Podczas dro.l{i po- fag-odzony fest morskieml "ia!rami, 

apartamc~tów. Po. spozyc1~ ~n!adan1a przejechany i po k~lku godzinach zmarł. wrotnej. 0luet którym ów h;szprin po: gdzie, coprawda. zdarzają się od czasu 

zamy~a si1ę. na. go~z1n~ '!ł bibhotece, .w Pom:ędży małżeństwem wynikł spór dróżowal, zatonął 1 wszyscy podróżn1 do czasu gwałtowne huragany i trzę
kJóreJ przyJmuJe rown1ez swych przyJa„ który doprowadził do tego, że małień„ ponieśli ślllł,w~ . s'enią ziemi. ale ia to niema zimy. 

c1ól. stwo pocięło się na sł<ebie boczyć I z Podc;JI\$ itrieizukiwania zatopione- I właśnie t1&1ą r4\w,Ję,t ąbowlązufą owe 
dnia na ~leń Ich poźyc:e stawało się nie ~o okrętu, W~, który. znalazł lrnmleń, precvzyJnie otrMfłW• roaporządzen!a 

· Długi wojenne 
nie będą zapłacone 

do zniesienia. Obecnie wyszło na jaw. został Po Dewn:vm czasie zamordowany Tylko kilka pnykładów: Wszystkte 
te wszystkiemu winien był diament pa- na skute~ JałdeJś miłosnej tra~edji. pojazdy muszą f)yĆ zaopatrzone w spe-
ni Makleane, który swą n~samowltą Jednvm z ostatnich nos:adaczv nie- cjalną derki:, a sanki w szubę, (§ 55). Za
mocą doprowadził nawet do procesu roz samowitego djamentu był anglik lord 1

1

. brania sie urządzirn'a na ulicy podob
wodowego idealnego dotychczas mal- tf.ope. nych rozrywek, jak śllzg-awka •. sanccz-

ffl'ierd~i słunnu jasno- żeństwa. Lord Hope poślubił pewną p~ękną kowanłe I narcl!li:stwo (§ 82), Można so-

IJJid~ .14anu8srn Djament „ttope" wagi 111 karatów aktorkę kabaretową, Mav Joe. która jed b'.e wyobrazić na Jakie ograniczenia na-

(m) Wielką sensację wywołał przed 
dwoma Jaty wyrok sądu w Pradze, w 
sprawie słynnego jasnowidza Hanus~e
na. Hanussen, oskarżony o oszustwo, zo 
stał przez sąd un'ewinniony. Trybunał 
sądowy orzekł, iż ttanussen żadnych o
szustw nie popełnia, lecz łstotnie Posia
da jakąś tajemną moc, która czyni io 
Jasnowidzem. 

W tych dniach ttanusser wygf oslł w 
Berl!n'e, odczyt, w czasie którego prze~ 
powiedział wiele wypadków politycz
no-ekonomicznych. 

Twiierdzl on. że w najbHższym cza 
sle stosunki ekonomiczne w świecie U· 
legną w!elklej poprawie. Barjery cęlne 
w Europie pozostaną w dalszym ciągu. 
Granice państw europejskich nie będą 

ma swoją tradycję i według opowiadań. nak w noc poślubną uciekła ód ";ego I rażeni są obywatele miast .kaukaskie~. 
wszystkim swoim chwilowym posiada- z Jednym ze swych kolegów. Po pew- którzy nie znała sanny, ana śllz2awkt, 
czom przynosił nieszczęścłę. DJament nvm czasie zmarła w strasznej nędzy. I nie znają bowiem śniegu. Istnieje ied
oochodzl z jakiejś mrocznej hinduskiej Diament Jttzechodzlł oóźniej przez wie- nak nadz:eja. że władze w następnych 
świąty1i~. gdzie zda~ił prawe oko Jakie- le rąk, wszvstk'm jednak posiadaczom rozoorządzeniacb wprowa~zą.„ zimę. 

~oś bóstwa. przynosił wicie nieszczęść. Obecnie ka- I Mv. zaś kończy n1em1eckl dz!ennl-
Prancuski podróżnik TraverR"ier wy- mień ów znajduje się w posiadaniu pani karz, ~ musimy wedle rozkazu co dru-

krndl ~o etamtąd l ofiarował Ludwiko- Makleane. - Ig-i dzień marznąć. 

aw '•• ,, r "" •••• 

Jak '· powstał film "źwi~kowy 
Idea wynalazku datuie się od 1900 roku 

(y) Na p0sie1dze11iu berlińskiiej wyż- f Dof'i,efQ lV roku 1922 lldalo si<J trzem I roku 1930 została w Paryżu zawairta kon 
si.ej szikotv technicznej wv1głosił profe- niemcom MassoUe. Ent!lowi i Vo.i?"towi wenoja, która ostatecznie zlikwid1owala 
s-or dir. Uch te w tyich dniach odczyt <> dzicki zastosowaniu specialn.vcll ivzmnc- ' tę wojnę konkurencyjną. 

zmien:one. historji filmu dźwiękowegÓ, z którego niacty st\vorzyć film dźwiąkmvy, który film dźwiękowy miał do prz.ezWYcię-
A co naJważnieJsza, twierdzi on, ~e podajemy poniższe nLezwytlde łnteresują może być uważan.v za prototyp dzisiej- żenia olbrzYmie trudności i przeszkody, 

dłusri wojenne n'.'c będą zapłacone. Jak cę ustępy . I szych dźwidowc6w. W pi·erwszym ·okresie lstniie-nla dźwię-
to, się stanie, tego nie wie, ale twierdzi · i · fll k I d t r , · 
z całą stanowczością. że żadne państwo J~ż w samem za:anf~ istn. ema mu OenJaJ:n~ W'Y'flalazcy nie moidi zreali- o~c~. ne z '°ano irea tz?wac nai-

• 1 1 h dł • j h uwazano powszechme, iz namsy, ullazu- wwać swego wyr.alazku w kraju ~dyż wazrneJszego wa1mnku, który polegał na 

nie Wzapkac, swHvc _ ugow ,w? ~nnycł •1 jqce ~i<J nieustan_nie na ta.śmie filmowe/ nie wda.to ~ię tm ~yskać odpowbe~dnieg~ tern. ab.v siła dźwit:kó?' revro_d11knwa· 

oncu . anussen os.w~ czy ' ze oraz inne środki pomncmcze celem wy- ! arc' a fn nsowe · 0 
, nych byla ta. sama, Jak oryrnnalnych. 

w~luty V: krai~cb eur~pe1skifh p.opra- jaśnienia treści, sq \vielce nieTJotqdane, ll>OP 1 i a. g · . I Defokt ten tłomuczy si~ tą okolicz.rośc'ą 
w1a swóJ kurs 1 łnilacjt nigdzie nie na· gdyż pozbawiają widza iluzji i ploszq .~y1nałat1.Jk1em tym zainteresował się · iż dmvne kina, ni·eprzystosowan.e do 

leży oczekiwać. . . nastrój. I William Fox, który nabył. natent. na ~rn,~ dźwiękowca nie posiada tv oc1p0wi·e-dr iej 
C~y przepow1edme te spełnią $ię AtJy uis.uinąć to ni,ed:omag-anle, Już w rykiJ l prt)Jstapił d~ zreąl1zowama rlzw1e akustyki. Celem usunięcia teg-o ni·e·C<>-

istotnie? roku 1900 przeproivadzo110 vróby, ma- I kowca. Jziż 'Y koncu I.927. r~ku TJOmysl ma Ra ni a zastosow0nQ ostatni.o szereg 

.-.M'rN ' Jace na celu harmnniine polaczenie opty ten został wcielony w z.vc1e z na terenie ul.e-ps zreń. które <laty niezwyikle pomyśl-
kl z akustyko,. Pierwsze prńby utrwa- I A1f1e_r.vki TJOczely r>nwstawać film~ ne wyntkl. 

(bf). W jednym z kin w Tallinie wY- Jenja dźivit:kzi i obrazu na tel samej taś- dzw1ekowe. Latem 1928 r~1rn za p;f?Y-1 Film d:twlękowy. który r1a ri;nczątku 

świetlają obecni·e film polskiej pirodukcjt 1 mfe podJete zostafy przez Pineaud, nie kfad·~ Ameryki ])OS-Z~Y N.iemcv. Po- 70"hł ppviety przez sz.ewv1e m;:i sy 

,Na Sybir". fak się jednak okazuje biu- u<lato mu sif: jednak osi~ iwąć pozytyw-1V:rstaJą nowe WYtw6rme„ Jak Sv·ndyk~t dość nieufni,e t z riewn.em n!·e-dowi·er7 a

~o najmu filmów w Tallinie spaczy~·o zu- nych wyników, równ ież nierealne oka- filmu dźwiękowego Toh1~. A1?1 ~r.az S1·e niem. dziś z.dobył już s~b!·e P,r'1wo oby

pelnie tendencje tego obrazu, nadając mu zały się eksperymenty Paulse·na z m~g- mens l łfa,lske „ za·kladaJą r~\"\in :ez wy- watel~tw~ na Cl'l,fvm św11ed.e 1 kiro~~ Y w 

rosyjski charakter przez włączenie scen netycz.nym !<m-ogirafem, !alk „samo, J~ik ; twńrn!ę .. ~?oonle znaną pod nazwą - zwvcH;~bm pnch.0c1tZi~. O r:i'."_rn1„i:1ch 

ni-c z akcją nie mającvch wspólnego ~ d-0, I pi·erwsze proby stworzema nlmu dźw1ę- „Klanf!ftlm • _ . . 01'ecne1 P~<'d!llłkcll _m11wv"•n()w.n1 ""1. ~w-w~
k mponowanie pieśni rosyjskich oraz cy- · kowęgo, prwprowad1rnne p1·ziez Rnhme-1 Roz;poczyna się dtvtR"otrwata 1 z n c1ę- ~v fo kt, 1 ~ roc7.,..1·e prodi'ukt:Je się 1300 

0
• kich - ł ra gdyt ~!.la dźwięku , .iaką udało się mu ta wa.Jka ·o pate~ tv międ.7. v prw 7 c"·~g-t'\he filmów mówionyołk 

gans · osiągnąć byla zbyt słaba.. lmi wyitw6rn1am1 l Amery1ką. Dopiero w 1 
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•0.sdpedal~s110 „ . · ·.. . .. . tł Szulerzy grasują, 
chti1rob ko~.~ecgcb . pozbawiaiąc łatwowiernych 
w pad.I_ w ręce pohe11 . • · • ostatnich ciętko zapracowanyi:h PiBnię~zy 

I PODJf:drODJol do 111ł~•1en10 (B) Już nłejednokrotnle na tern miej-' wypadllrn trafn~j odipowi,edizi ~ ?dtptO:Wi:: 
(d) Prted kilku miesi<"tcarnt na Bałuc- Znachor Pozinał włdocznle swą kłia sc:u zwracaliśmy uwagę i ostrzeigaliś1ny d111! sposób zwiększa •. lub zmm•eJsza llosc 

kim Rynku stale widywano mężczyznę jentkę, gdyż natychmiast przyspieszył przed pomy1slowem.i triikarni różnych wy cukierków. . · . . 
w dość podes~lytn wieku, starann;e ubra kroku. Pa.n U. dogonił go i przemocą wrwigroszy, których d·zialalność pol·ega Tego r?dza1u proced1er u~raw1.a)l J·e-
negio, z podręczną walizką W ręku. sprowadzil do komisarjatu. na pozbawieniu naiwny.ich bliinkh w ten, szcze d.o me:d'a.wna p~my~l?WI oszuscl n_a 

ZbJiżał się on do samotnyich niewiast Przytrzymanym okatał się Bolesław lub tnrny sposób pieniędzy. ~argow~skach i prze1~'1:1 11e.!c1ttch ooecme 
kłaniając się bardzo 2rtecZ111ie i szeptał Hiszpański, mieszkanie~ Warszawy. Zazwyczaj osobnky ci, żerujący na J·~ dln~ikze iroz~uc~wahl! si .,, di0 t~go stop-. 
z tajemni~zą miną: S . . . • cOOtlie' naiwności używają jako najpew- ma, ze ukazui1ą s1e oni ze S\~ern1 '!l~tne_mi twierdzono, ze z1oła, ktore sprzeda-

1 
• • l b 6· . d . . stois!wmi hazardu" i w środmlescm 1· w 

- Czy pani nie cierpi na Jakąś kobie wal z~wieraly składniki szk<Xlliwe dla I hnieJszelld„o sphosai u rtzn;·got reo 
1
2 akJua 

1
J1·er pi,envszej lepszej wnęce bran~y ogałaca-

cą chorobę? Mam znakomite lekarstwa. zdrow·a. . azar owy.c w pos ac1 „ rz cz ~ . . h : . d . t . jąc 
Ż d d kt • · t k' l l k t · ' . • • . • dwuch czarny·ch i j·ednej czerwoineJ - z Ją na1w.nyc z p.emę zy wy_s a.w 1 ~, a en · o or l>ani a ie 1 e ars W nie W·CZ·oraJ H1s~pansk1 stamt_l przed są- których czarne przegrywają. a czerwona np~z.edmo ~.a czata-c.h s_'"Yych wspolmkó~ 
przepisze, bo oni na tych chorobach wca d~m. Na sprawie ~lum~cz?ł . s:1_ę. że nabył wyg.rywa, Iuib „gry w cukierki", polega- ktorzy dam ?dppw1ed_n,i . sy_f{nal. w w.y 
le się nie żllają. z i'Oła .w Warszawie u 1ak1~gos ~przedaw jącej na rem że „prze.dsiębiorca" odlkza vqdku zamvazema zblzza1a.cego su: polz-

Naiwnych nigdy nie brak. Tajemni- cy, n1ezn~nego .mu z nazwiska 1 był prze w obecności łatwowiernego gracza pew- c1anta. • • 
~zy wachor nie-narzekał' Więc na brak konar,iy, ze posiadają ~Ile cudow'llą moc ną ilość cuJdierków, a gracz w~nJ.en 'Odgad . ~otne stoisk~ !w~ i rdu . s~a;y sie w /Jo: 
pacjentek. Sprzedawał on im na ulicy, leczniczą. I nąc, czy jest „para„. czy „ni1e para„. Jest dzz zsfn(( pla~a I ty!KO e~e;g.czne zarzą 
lub W bramie pierwszego lepszego dornu Sąd skazał H. na trzy miesiące aresz-. rzeczą zu.pelnie Zirozumiałą, ż.e w-ygrywa dizen!a pdnośnych c:zynni!kow są .w stame 
jakieś ~iofa, brał od nich po kilka -zlo-< tu. ~ łstaJ.e _ ,przedsiębiorca", który nawet w ~11c:!_OZyC}_r:~~u. -· ,ee tych l szybko znikał. · •. :::.==~ -. = '!&"VW 

We wrześniu r~ b, ietknąl się on :i 
panią Karolina U., która od dłuższego 
c2asu leczyła się u pewnego jakiegoś gi~ 
nekologa. Znachor sprzedał jej jakieś 2io 
la, zapewniając, że po siedmiu dniach 
wyzdro w-ieJe. 

Pani Karolina stosowała się ściśle do 
wskazówek spriedawcy ziół i w reżulta 
cie stan Jej .zdrowia 'Cl.ość znacznie się. 
pagorszył. . 

Pewnego dnia młoda niewiasta, przej 
chadzając się ze swym mężem, zauwa

. żyta na ulicy znachora. 
W"f'MMP 'ZSZ zrr ™' , • li w 

tJ Judzi cierpbic~cb na tołądek, l{lszkl I prze. 
miane materJI, stosowanie nnturalnej wody go-rz
kiel „f'ranciszka·Józefa„ p()budza prawidłowość 
ftmkcil narządów trawienia I kieru!e odt.ywcze 
dla organ~mu soki do kr\Viobiegu. 2ądać w 
apte-kach I drogerJa.ch. I 
„„„„„lml:llllall„.~"""""' ' . I 

„~::C i ~I 
. tJRODZENi pod znakiem NIED2Wlfl)ZtA w 
dniu 15 listopada. - posiadają charakter ŻYCZ 
LIWY. sp0kojny, drobiazgowy, umiarkowany, 
odczuwają często boja.fi) przed przysz!em t.Y· 
alMn, uczucia posiadai.ą padniosle I maii\ wsze-eh 
sttonne zdolności. Nie lubil\ prżYimować tad in· · 
ru•ch, zawsz~ posłll.iuit\ sję . swemi proiektami i . 
spostrzeżeniamL l 

Będą w przyszłości zaJmow~ć zaszczytne ; 
~Uinowisko kierown~ze. na takow:v·ro t>ozosta
tl"l dtutszy czas l zjednają sobie otoczenie. W 
przyszłości zajmą pietwszor;t~ne ~tanowisko 
rządowe lub peduogic.zne. a dzięki sumlenntmll 
spełnianiu obowl~zków cieszyć się bt'jlą sympa
tia i uznaniem. Chwilowo będą na.rażeni na nie 
słuszne oskarże't!le przez Intrygi, loci po wyja
śnieniu się takowych, uwolnią się od wrogów j 
i przykrych następstw. . 

Urodzeni pod wpływem NlEDżWIEDZIA Il'>· 
winni wvstnegać się p0drażnleń nerwowy.eh, ' 
idYż takowe osłabiają ogólnie organizm. I 

Dla utudzonych 15 listopada. $Zczęśllwy mie- 1 
· siąc mal. daty dnia 5. IO, 21 kolor blado-różo

wy Jako amulet • talizman BRYLANT lub TO- 1 
PAZ Drz\'nos! sz.ozęście, Uo:z))y loter;-Jne 8 Z I 
1 o 4 - 15. 

l•szy Diwiękowy 

~li!. „sPLENDizD" ~li!. 
'rnmJ~rnł UL. l'iARUTOWICZA 20. ~rnm1~rnl 
Wielłlie arcydzieło dźwi ęlf owe 
w języku czeskim 
Przepyszna pełna zdrowego 
humoru komedja reżvserji 
słynnego Karola Lamacza 

p. t. 

,,Dit . i JBliD SI STRA~' '. 
Mi§WE I WW&W*MS- . 

z udziałem 
najsłodszej, najpikantniejszej, najmilszej, na j ulubieńszej 

A NY ONDRY 
orat najznakomitszego niezapomnianego z filmu 
Feldmarszałek"' komika czeskier:ro, któ y grą i 

· osiagnął sławę światową 

.C. i K. 
mim iką 

Vlasta uriana 
Film ten bezsprzecznie zdobędzie uznanie publiczności 
genjaJnośc1ą pomyłów i wspaniałą grą akwrską oraz 

bo2atą wvstawą . 

Początek seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł Na porank · ceny miejsc zuiżone. 

Passepartout nraz budy wolnego W,•1 ścia prócz urzę-
dowych nie ważne aź do i.. dwałama, 

Pl 
Pll\Rl\DU 

-R 
.t 

; 'Wąsfępv 11łod11Jeisfde !1rTiej~c;fionia 
I (d) Ze S>tryicbu do.mu ptty. ull~y Wi.uiera 37 (d) Przy z.biegu uJ.j,c Za.gajat«k<>wef i Rokńciń. 

MARI\ DU 
D 
u 

Pot~tny dramat egzotyczny 

Jui wkrótce! 

&kndrii<OIOO b:el1 =ę, wa«-1~ 800 ~łoitych,, będącą s&l'ie<j pod ko.ta kamwB1ju do.staJ s i ę 3-let'll'i Zclzi
właisillośdą AdoJfa Nia~ si.o K.azłowskd (Zagiaij.n.iikowa 89-91), syn po.ste

l - Ze strychu diJlDlu przy cl. Piis~o 14 run!kOIW\c.ao polą Dc,z;>0.a.ł on c;lotkliiwych ·po-
s.kmd:tkmo hlelWię A4oU.a ~ ~ th.iot.eń . 

, 6oO z.ł.o<tych. l -.-- Na Pla.c:u Wo0>lności ros-tafa przeij-eichaaia 

' 

- J\fordceMam.ddbau.moiwi (11 1.is.ro,paida 90) r.irzez w6ż 60.letnLa Ry~~ SzłamoW:czow;i (uli
f!!".:ood domem pnty ull:icy Cegd.el1lili.n~ 8, ~ ca Pioto11kowska 16) Po·~towiie w doiść oięiJkńan 

!
,• dzii1JIOO % wo.ziu paiczikę sweµów, wariości 10() z.ł siłiataiile pt">z,ewiozł.o )I\ do dom.u. · 

Sprawców· l,.rad.zii.eży de uięto, . 

,.w:• M li rME liilt •::WWW 

I ::cA.śilió'; , i .. &ar·;co·o·i;e, ••-~ I .SYLVIA SYDltEY 
D:dł początek O goda. 12•eJ 'ł' arocza pan kochanków w rewelac 

od 12·• do 3·e cen» anl.łone filmie sens. ea 'on. - . 

Jli~śc:ie pomoc · 
nfi\jbiednlei~zt1m 

1 

„Wielkomiejskie Ulice" 
l'ła program: Tyg. d,w. Paramcuntu . 

1irejl' 
pieftar~JJ DJ 1ad~i 

nir..o6Jql "''~usffiicli 
softłodó01 piefioł'sfił«:fi 

ł..6dź, 15 listopada. 
(it) Mimo ogłoszonego · strejku pieka 

rzy, nie wHyscy czeladnicy porzucili 
pracę w zakładach piekarskich i z tego 
względu Łódź nie odczuwa braku pieczy 
wa. Wypiek chleba i bułek spadł zaled· 
wie o połowę. 

W związku z tern dziś po południu 
odbędzie się walne zebranie strejkują
cych czeladników piekarskich, na któ
rem zapadną dalsze · uchwały o losach 
akcji. Istnieje możliwość, że czeladnicy 
zwrócą się do inspektora pracy z prośbą 
o podjęcie medjacji. 
$~-m~er•i'!f'w- •• 

!1!111••·-----·4Ci!M*" 
Arcytwór 

gen~alnego reżysera 

[e[ila B' ~e MJe'a 

MADAM 
SZATAN 
wkróke 

w <lrand-Kinie. 
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D.fwlękowy Kino-Teatr Poraz pierwszy w Pol•~e. Z okazji 20-letniego jubileuszu klnal 

CHARLIE CHAPLIN 
fen~m::'al~et5~~~i~A „Swiatla wielkiego miasta" ~;re~~r~~:~i!eży- CHARLIE CHl\Pbltf 

Początek seansów o godz. 4-ej po pot, w sob. i niedz. o g. 12-ei w poi. - Passepartout i bilety ulgowe nieważne aż do odwołania. 
•••=-•••mlimiilimlilliiii•rra••aii==lilacQee~t~·ą.,~· z mftl!lli ._ m • 

D:fWIĘKOWE - Niewysłowionym czarem. przemiłym uśmiechem, cudowną piosenką zmusza nas do homerycznego I 'c '5 śmiechu. każe zapomnieć o troskach dnia codziennego Pocz. 0 godz. 4 pp. w soboty. 

; ~ ,9~9n1:'E ~~Ocym .!1,~~- pw 50.!:!R"~IJYC.~Z,;. ~l~Hnm•~,· 6t. I ~:;.~;::,~f.n~i;ę~~~~~Y~~~i;!~1 N"' WW a.;;, • "' bezwzgl. nieważne at do od"'.O· 

j~~~r~-~~r~w.e~&+~~~~·rn~r·w~"~"'"~· ~nM~&JL:0~=~!„.:ll'llll~~!.l.~~!~~~!~ . me w _„_? ł:n:.„ __ „ 

Przymus ~ąpiel~wy '!'. P~ls~e!1fat10- ! ru Ul.dJ'tr!.. . 
Nowu sposob walka z epadem1oma i • • 

. . 
Znany jest dowcjp o pewnym jego- w domu ła.zienki ,nie będą kontrolowani, PROGRAM ROZGlOSNI LóDZKIE;, 

mościu, który na propozyLJę kupienia a- lecz ci, którzy łazienki nie posiadają w NiliDZlELA, dnia 15-go listopada. 
bo1wmentu na dwanaści'.! kąpieli ou- · swem mieszkaniu, będą musieli wylegity tow~~oi~5b1 1p~j,~'\Wd:J:::h Naboieństwa z Ka
rzekt I mować się przed władzami zdrowotnemi 11.58.1215: Sygnał czaisu z W-wy, hejoał % 

- A kto. m. i za~c ;7y, ż~ {Jo;"rlf;; żył jesz 'I co .. do przestrzegania zasad czystości i Wbeży M.air)ackhej w Krakowi.e, odczytiacie pr>0-

Szkoci„ d I t 
„ h gN1imu na dz.~eń bieżący i komunilka..t met-eorol~ 

C"e wanasc1e a • ••• 1gJeny. . „. w ": I W' d · . k' . . b . 6 1cz.ny z arszawy. . 
,,1e:-tcty, każd\· :.bv..-~1P posiada conaJ 1a .ze m 1eJs 1e 1 gminne o ow1ąza- 12 15-1400: Po.ra·nek svmf z Ft'.~h~i 

Pewien anglik zwraca się do szkota: n .niej 50 proc. prd'A dv JegcmPś.;:(,w ta-. nę będą prowadzić zakłady kąpielowe 1 Warszawskiej, Wyk,: Ork. FiJharm pód dyr J. 
- Czy to prawda, że szkocl są tak bardzo kich, kipi'ącv.:li 31 e r:v: Tl:ł r .f zndJ"dz ·

1
·e- , dla ludności nieposiadającej w swych Oz.iimińskioego, T. Zygadło (sikrz.} W· pr~amie 

T h utw0"7 .M Ka.r<towi<:za 1) R.a.p6<ldja lilteraęka 
skąpi?_. my więcej. · ,,.~ '"'r zecież słusznie ktoś po-; mieszkaniach urządzeń kąpielowyc • 2) Koncert skrzypcowy. 3) Utwory solowe 4) Dd-

Szkot wzruszył ramionami I odparł: wiedział, że '!' pr.zyczein niezamożni korzystać będą z wieczne pi·eśni: Pieśń o w•'ieliki.ei tęsJmocia, pidli 

- Nonsens. Mniemanie to powstało z tego miarą kultury danego kraju jest ilość zu- ~ . kąpieli bezpłatnych. o my:-0-§ci i o~mirerci, i o ŚrlilieT-C~ p(eśli o wszech:.. 

powodu, że ludzle nie odróżniają skąpstwa od żywanego mydła. I Nie jest to sprawa blacha, jakby się by~ :·~ • ~ó~15:;6p~;J;wia. 
skromności i bezpretensjonalności. Gdyby u nas stosowano tę miarę, napozór moglo wydawać. Gdy przed kil · ".00-15 55 Muzyka z WuS031W1f . 

- Hm.„. - prowadzi nadał dysputę anglik. pojęcie o naszej kulturze by loby prawdo . ku laty, gen. Skladkowski, ówczesny mi . _1 3.55-1~.~· ~110.gram d~ dz.ie~ 1) „Co się 
-· Wetmy naprzykład palenie papierosów. Pan i podobnie bardzo smutne... I nister spraw wewnętrznych, wydał ,~;~e MUe~k=g~ 2) inij~= H:~~;?~ 1a°J~a~ 
pewnie nie pali? ~ Czystość i higjena to nie jest bynaj- pjerws.ze zarządzenia w sprawie usta- p, t ,,Po.jechałem do ŁowicZJa - kupił~ ae 6tu~ 

- <;Jdy chce mi się palić - odpowiada szkot mniej luksus. Od tego zależy ·stan zdro-1 wiania spluwaczek w klatkach schodio- kę Mea" T. z W-wr. . · 
- wchodzę do przedziału dla palących i mam ' wotny całej ludności. Stwierdzono, że w l wych, malkontenci tak samo kiwali po-1 ,

16 
20-1_6}

5
: ~el1~toin z Katow_J<C p. t •.• ~uch 

" d ść d I t h · · , . h d • b k kł I t . . ł , . . ośw.atr1W10-ku,tul"a1ny - wygł. dr Ręg<>trOJWICZ 
1uz o ymu. yc m1eJscowosc1ac , g zte ra za a- . wą PiewaJąco g owam1, nie w1er.ząc w 16.35-16.50: Pieśn.i Noskowskie~ clio sł6w 

- No, a czy od czasu do czasu ole chce się ' dów kąpielowych daje się d-0tkliwie we skutecvność tych przep·isów. Marji K-Oa101pniicki.ej w wyk dzi~ Sizikoły ·Po-
11anu czegoś zjeść na kolację?... I znaki ilość zachorowań I Dziś na każdym piętrze najlichszej w19z,echnej V.:. Załężu. Tr. z 'Katowi~. 

• t • • k k · · · t · 1 k d . · I 16.50-11 05: Fe-IJeton z Kało>MC p t ..zoa_ 
- Gdy chce mi się ieść, wówczas staję przy j Jes znaczni~ wie :sz~ . .am1e~1cy s OJ sp uw~c·z1 a, a na !11ą y.'~ i cze~·e goispo·da.reze śl~a dla Polski'' - wyłloe.i 

oknie największe! restauracji i tak długo wdy- Jest rzer:~zą zrozum i ałą, ze mechltIJstwo. s1 tabliczka, pouczaJąca o szkodlt\vosc1 , dr. Olszewicz. · 
cham woń najwspanialszych potraw, dopóki Je- i brak higieny ·s .przyjają znakomicie epi- ~plucia na s·chodach i na podłodze. I 17.95;-17 2-0: Tram.simsja z Ka<tow1ic mu.zyiki 

stem syty... . j demjom r?żpych o~ób. ~ie będzi.e więc I Pr.zy~wyczailiśmy się :Vięc do tego, g~r.~s~'-11 35: Dr. Tadeusz DobroJWolek wygł9: 
Anglik mllczy przez dłuższy czas. Wreszcie przesadą Je<;IJ powiemy, ze I by płuc tylko do spluwaczki przyzwycza s1 fel1eboo p, t. ,,KultuM ludu ślą,.sk~-o". TrulS-

slęga do swel kieszeni i · powiada: li kąpiel jest je1dynym ze środków walki z imy się również do częstszych kąpieli„. msifa z Wairs:z.awy_ . . . . -
- Tu pan ma iotografi" królowej piękności„. eh. or-0bami wkaźnemj i epidemjami. 1

1 
- str. - · H

17
T35-;

17 ,45:k~l?skTi.e P
1
·
05
K etnki. ludowe w wyk. " I W k t 'ć t · k P , ym..en ee u~1 r z a t'W'IC. ** sza czys os o p ierwszy warune 17.45-18.00 Felieton Da<C:z.elniik& Rybena . 

. Pewnego * d zachowania zdrowia. . liJfilfiliil!illillilliJli.lliliiJliJ~li]liJ@ T.r z Katowi.c. · ·. · 
szkockiego lekarza zawezwano o 

1

. Departament zdrowia _przy m:nister-1 i . 18.00-18 30: Sluchowi-sko z KatowdJc. G N«-
pac)enta, który miał 41 stopień gor:iczkł. stwie praw ·'"ewnętrzny· eh wychodz<>c ·Hipuo.ia • SugestJ"a' . 5:1ńa 'wola .o~a •"ślt1slki Król Lear•. , . .. . a •Q 

' i.. ... . . , I 18 :?0-18.35: Kalendarzyk filmolWY i i-tp~r 
Lekarz wpakował chorego do piwnicy, aby . q, wyłus·tczC>ne'go wyżej założenia, Z'a'- We wtb•e<k, ·c·n;a 17-~ 1f.s1ici~aida ·b. r„ w sali , te!rlrów - ' , · , ł 

og;rzewał cały dom„. I mierza wprowadz'.ć w całym kraju f:rlha.nroc.!"lj,i <> itoO'!C!z. S..e,j , wiecz.o1I1em p;o·fe;-or 18.35-19.00: Muzyk~ lek~a z WantzAJWT. 
• • P 

1 
• 

1 
· W. LO.NCzYt';!SKl wy~1o0.s1 ockzy;t z dztedz.my 19 00-19 ?0: Rol7Jlla1.tośc1 

• rzy'!IUS -G~p1e.owy, HYPNOZY I SUGEST jI Pr·o.f W. t001Jczyński 19.20-19.3o: Komun:kat spor!.oiwy łódzki. 
Opowiadają, że pewien szkot znalazł na uli- · Projekt odpowiedniej ustawy jest już na n:rv.eprowadz.i is.zere~ c!o0tąd niewidzianych do- 19 30 Trarnsm~s.ja z Teatru Polsikii~ w Ka.. 

cy pudełko z plasterkami na odciski. i warsztacie. Nowa ustawa m'a obowiązv- ! ś~vrn~czeń, Proftram ob.ejm1!ie uwagi o silnej woli, 1 bowfo<I'?~." p. t .. ,'~'esele na Córn~ śląisku"r P~ 
T d · I . . J • b · tk . h , '. [ zia,w skach d7..1wnych 1 ta1em11ych. - Ceny od tranis-mis~1 komun 1ka•ty: meteoro.Jo,g1czny p.°Jl1CYJ· 

ego samego ma szkot kup ł sobie ciasne wac ez Wy Ją u wszystkie mieszkan- 111.r 75 do zł 3 gt". 50 są d<0 miby::ia w kias~e Fiil I ny wiia.d·omośoi s.po.rtowe oraz mw:yb 14!<k.k.a i 
pantofle. ców. Oczvwjście, że ci, którzy posiadają 1 ha.nnon.j,i. t~eczna. · 
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Chorzy na ruptury i róine kale[Wt m 
RUPTURY, jakoteż blectwa nie 

wo.Ino zaniedbywać, gdyż skutki dla 
życia ludzk:ego są ba~dzo niebezpiecz
ne Ruptura staie się wielką jak gło
wa ludzka, &pow0d·<>wać może śmi·er
telne p<>wikłania kisze1'. 

Specjalne lecznicze bandaże 0<rto
pedyczr.e gumowe mojej meto.dy usu
wają radykalnie naimebez.piecznizjisze: 
i najzaistana.Jsze ruptury u mężczyzn. 
kobiet i dz.iec i bez operacji Na iskrzy· 
wienie kręgosłupa, przeciw tworzen:u 
się garbów i gruźlicy kości lecznicze 

g<>rsety ortopedyczne Dla sk11zywioovch nóg 
płaski.eh i bolących stóp wkłady ortopedyczne, 
Sztuczne no.gi i ręce. Zakład ortopedyczny, 

Spec. I. RAPAPORT 
ortoped, ze Lwowa, Lódź ul. Wólczańska Nr. 10, 

front, parter, tel. 221-77. 
UWAGA: Osobiste Jawienie sie chorych jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych 

m. Łodzi przyjmuje. 
PODZIEKOW ANIE. 

Dzięki wielkiemu ·specj aliście W. Panu Dyr. 

Osiolfnio Nowoii:!!! I Dr. med •• I Doktór 

Bowring magaz. kal. 6 m. m. (wed, J!Juunnwt ,,,.f l"W''OW:[l 
~r.::~'.cu~e:t~ze~~~fln1: p~fi~ii: n~:~~ t.U U 11 ~ 1~· r; ft ~ 
z futerałem Zł 8,75,. Wielosqzalo- Piotrkowska70, Chor. skórne, 
wy Zł. 13,75, 50 naboi alarm. mosięż.I Tel. 181-83 ! weneryczne 

r 
Dr. Rydzewski 
Specjalista chorób skórnych, wene

rycznych i moC':ioplciowych . 
ul. Zamenhofa 6. Zt. 2. Wysyłamy za zaliczeniern,~peciali<ta ch,..r6bl I płciowe. 

poczt. AJ!resować: skórnych, wene ' uonstantynowska 1Z 
D W. „ZEOAROPOL" - ryczn,,;ch i mo· il T. 

1 
przyimuie od 7-9 wieczorem. ·w nie-

; WARSZAWA, WARECKKA Skrzynka Pocztowa 504. z. ' Lczop~ci~w_y~h. Przyi~~i: 5~d5~·- 1 _ dzie~~wi~~ ~ 10-12 rano. . 
Orygimalny Bowriing nilr.lowy, pokryty eborut eczeme. s~ia ei m i 6 8 dla a· 5 6 Dr. med. 

u nas R~~~~=~~i':'am Dla ~iez c~onżn;h J Hersif 1$nk·1·e1 
~ pą kwarcową. CENY LECZNIC. 

1 
Z A um1 li A D O 'AMI I ~ at I ~ Przvimuie od 8.3:; 

.1-ł!l WV 111 .1-B · l"'.111 a# ni m,j. do 10.30 rano, od 1 Dr. med 

I s~~a~~:~~;n ADOLFA DOLDBERDA ~~ r1g ~:.„w00ni: J fł~~(l 
Z05T, L RRZENIESIONY na PIOTRKOWSKI\ 91 . dzieię i święia. od. 

CHOROBY DZIECI 
przeprowadził się na ulicę 

Zielonq Bo 
Tele!on 111-87 

Tel. 137·54 110:-.1. Dla uan, oo I 
• dzietna poczekałn1a akuszeri·a i - #• - - ----- ~ DR. MED. · 

.. . D d choroby kobiece L NITECKI 
Mas~;n~ d.~ t~:;~~-- " R o,'·z·maen. or od 3!:;v~m~~e 7'_8 • 
Wszelkie dodatki 
Przepisywanie na maszynie ~ Pomuska 1 Specjalista chorób skórnych. wenery-
Nauka pisan.a na maszynach. Dzielna N!?9, tel. 127_84. cznych i moczopłciowych · 

I 
Warsztat reperacyjny. tel 128-98 NA ~R~T 32. . TEL. 21~·~8 

Cen zniżone. Specjalista chorób p k "' • pr~yimuie. od 8.-10. rano ,. od 4- 8 wie 

I mww•uw = ' D:. med. wenóerittńy[h o o J I czod1:' ;~~dz~d·d~~,~~ ~~c~;~1nra.pol. 

1 LUSTR A1 Haltrecht ~,~;;~~~~~.~;::~.,'!~~,~:m-:~~~~· LAKIERNIK 
l T6WKĘpoleca Fabryka luster Telefon 245_2i, Elektroterapja. raz do wyaa· ęcia 

Od I I W I ń k 74 .Ja roboty duco i ręczne POszuku1'e PO· 
SAMOCHODOWY 

I 
.. trema na RATY i za CiO· Chor. "skórne w medz. I św i ęta demi ' .przy' •nteh

' weneryczne od 9-12. ~entne1 rodzin e za-

SZLIF" KILlńSKIECiO 77 . Piotrkowska 10 dzie na poczeka!- u • 6 cza s a , 1" ' • 18 o 1 d ć sady óraz prżyjmuje na mieście 
(-) TOBIAS LEJZOR, tel. 158-37. • Pdz~~uje od ~-?·3~ nia dla pań. :~ od g g i ~3 ~~~· wszelkie roboty w zakres lakiernictwa 

Łódź, Nowomiejska 7, lil piętro. _ _ _ 0 6 ~o !;>0 1 0 D kłó . wchodzące i szyldowe. Zgłoszenia: 

J. RAPOPORTOWI zam. w Łodzi, ul. Wól
czańska 10 (front parter) uwolniłem się od 
niechybnej ciężkiej operacji. jaka groziła mi z 
powodu uwizgnięcia ruptury. W dniach nai
bardz!ej krytycznych W. P . Dyr. Rapoport nie 
szczędził trudu i nie spoczął dopóki stan megn 
zdrowia nie był zadawaln!ający i za tę gorliwa 
opiekę jak i za całkow i te wyleczenie mnie z 
niebezpiecznej ruptury, składam publiczne po
dziękowanie. 

~:~~ JerzY Sildya w t:d~·E?w~· ~rio~~rrt P. Dlra. mzede. r DKuozinz: 'GazowLa 7,Dpakrter.al 

i podwójnie retuszowanych bez różnicy pory, Choroby kobie<:e. I alms~erla lekarz · dentysta li 
KOSZTUJĄ TYU<O ZŁ.: 3.- ZIELON~ 30, ~[L p~~27. 8 nu~HAUMDW~ . 

w pierwszorzędnym zakładzie fotograficznym ___ i:rzy1mu1e_ ~-~-=-:-.'.~- , . k I I 111 • Ziei on~ N'!! 6 nadający się na skla<l, względnie na 
„HELIOS", ANDRZFJA Nr. 17. 01DB 0 Qg-DrD 00 Telefon 1ą:i-49. biuro, przy ul. Piotrkowskiej, w ofi· 

PORTRET fiabinet lekarsko Dentystyczny Piotrkowska5J choroby kobiece Chor. skoMe cyni~ (12 okien) od zaraz do odstą· 
p odwójnie retuszowany z każdej fotografH tel. 121-23 i dról! moczowvch weneryczne p1ema. - Bliższe informacje: Piotr 

ZŁ.: 3.- . D TONOOWS"A Godziny . przyjęć Gdańska 77-a Przyivi od 8112,-2 kowska 81, m. 38 w god::. od 2-'-'\v 
fotografie do paszportów. wykonuje . . · · Il od 4- 7 °":~cz tel 208-95 

1 1 
- I :-

0~ ~_J . ..:::e<:-Z...:__, 1'lr1ch 
, na poczekaniu. ul. GŁÓWNA 51, telefon 174·93 r'rzyjmu'e od godz.-------=------~ ~wi'l-l_ 

0000000000000000000000 8000000000000001 P. zy ;a u e od 'i--~ i 3·-8. Ceny lett:znic 6-8 wiecz. I "'~ ! Ję 1300 
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Powieść kryminalno -sensłicvina 
Ma11isał s11eclalnle dla „Ex11rass11•' 3ERZY BAN 

61) 
(~SZCZENIE POCZĄTKU ~WIEśCI). I dwuch drabów z rewolwerami i n9żami 1 kumen ty bezpośrednio od Kamieniec-w wspaniałym pał< CU katow1ck1~go mag- w rękach. Rzucili się na męża i zaczęli kiego ... nata, Fryderyka Blatta zebrało się grono . , .

1
. . . · . i~ści i okazji pią!ei ro~zrucv ślubu gospo- go bic.„ Z przestrachu wlazłam pod łóz - Mimo wszystko me rozumiem Je-darzy, Wnód zebranych panuje iedn..ik ko ... Słyszałam tylko jak mówili, ieby i dnej rzeczy„. - rzekł nagle Czyński -~iwny _niepokój Solenizant oznaim'a go- im dać jakieś papiery.„ Co oni się uwzię Dlaczego te dokumenty znajqują się przt:> śc:1om, ze zan,m zasiądą do stołu chc13.lby J' t · ? Zł 1· ł k · I · · k h · · · t h fui pokazać prezent, jaki paru Bl:.tt otrą- 1. na, e pap~er~ .. „ apa l ca ą pa ę pa- waz.m.e w rę. :ie . na. mmeJ pow? anyc mała od niego w po~taci 'iukni. wysar]7.anei p1erow 1 uciekli„. do op1ekowama S!ę wynalazkami„. Prze brylantami. której wartość wynosi bli6>kt> Czyński wytłumaczył komisarzowi,· cież ani Tulipan, ani ów handlarz, które 10.oZaool ddolaró~.d k d b 

1 t . w Jakim celu Flaszkowski był tu przed ' go jeszcze nie znamy, nie mają zielone-e wie 1e na ama w ry an owe1 · d I · · h ·· f b h · t d h eukni przestąpiła próg r-zędście oświetlonej file awnvm ~zase~. . . go poJ~Cl~ o c emJJ, ar a~ I me. ? ac aah · gc!y nagle roz.hgł ~·'< trzask. jakgdyby - W takim raz~e mus~eh pana chyba, wyrab1an·a farb.„ Skąd więc do mch te p~kł ele~trycz_ny korek światło. zgasło i w szpiegować.„ - zauważył komisarz; "papiery?„. ~ei aame1 chwili z czterech kątow buch?ęły zwraca:ąc się do Flaszkowskie~o. j - Widocznie odrazu dostały się w · ' iasne tnopy elektrycznych latarek. ośw1et- · . 
1 • • , • • tając twarze przerażony::h g::iści Zanim ktoś - P~a wdopodobme„. - odparł Fla-, niepowołane. ręce ~ btądzą po sw1ec1e.„ 2:orfentował się w sytuacji, padł katego:ycmy szkowsk1. - w takim razie cała h•poteza o za-ro.zkaz: "Ręce do góry!"_ Wszyscy pod - A czy pan. wychodząc z teg-o mie bójstwie Kamienieckiego jest pańskiem icianęl'• 1. • • • t • d · d · f ł ? 1 d b _, tó d .b 1 sz„ania, me zauwazYt n•c po e1rzane- z amem a szywa. „. e en z an11y w pó gMz ą rewo we- 1 ? . . Dl ? ru śc~nął drogocenną r.i;knię z ramion ~o .„ - .acz ego. „. pięknej kobiety. - Absolutnie„. Na podwórzu była zu - Bo według meg-o zdania zabójstwo . Jego dnia Blatt wrócił do domu mocno pełna cisza„. Nikog-o nie widziałem„. Kamienieckiego miało tylko jeden cel: z~cnerwowany. Żona jego odraz!-1 zrozu- W pokoju zapanowało chwilowe mil- krad~ież dokumentów dotvczących WY m1~la. że powodem zdenerwowania byt Ka · j · I k M · ' · b ' ł · k ttlien\ec.ki. Blatt opowiada jej w wielkiei ta czeille. . . . na az u„. usiał !o więc yc cz owie Jemnicy, że K~mieniecki pracuje nad ia· - Nale.ży sprawdz•ć, czy om za brah: który albo znał się na tern doskonale. k:imś wynal_az~iern. któr~ sp~woduje prze- właśnie te papiery„. - rzekł detektyw. albo czynił to z polecenia innego czło-wrót w dziedizme. chell!1czne1. Na . ten ce'. Prz0szukano całe mieszkanie Doku- v,.-ieka za :nteresowanego w tern aby żużył on caty swoJ ma1ątek„ Za kilka dni , ~- , . . . . · . ' . • . ma sie przekonać ostatecznie. czy wrnale- mentow Kam1enieck1ego me znaleziono, wynalaz.ek ten me został urzeczyw1st-ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry - A skąd pan miał te paniery, które niony„. W obydwu wypadkach skutek :J~żeli talt. - w t~kim ra~it' ~latt jest zgu- n anu ".>'.ri:l bowano? - zwródl się detek- winien być w każdvm razie inny niż to b1bny, a 1ego wrog będzie bumfowal.. O t ..i T 1· · 'd · b" · ·p · ·' b -imsź.::zęniu tych papierów nie moży być YW uo . u ~pana. . Wl z1131y o ~cnie„. api~ry powm~~ Y mowy„ gdyź ' Kamieniecki st1zeże swei ta- - Juz me pam1etam.„ - odpąrl wła- ly byc ukryte w odpow1edniem mieJSCU, i~mntc:y iak oka w glo\\ ie. Cały ie:w g~- sciciel fa brvki torebek. - Czy ja mogę a nawet wywiezione zagranicę„. Prze-. bmet iest podobno opa_ncerz?nY. Nikt nie namiętać od kogo kupiłem ten papier? „. cież nikt ich, u !:cha, nie ukradł. ażebv ma ·doti dostępu. nawet iego zona. R'' . d t d · · - d ć t · k k I t 1 W _ .l<ainieniecki ma jeszcze jednego w:oga ozm os awcv przvnoszą o mme uzy sprze a po em Ja o ma u a urę„„ .w- osobie Kazim,erza Fiaszkowsk1c;:o. na- wane gazety, · stare ksiązki i inną m~ku- tern tkwi jakieś wielkie njeporozumie-r~ec~oriego Jad··1 K;zY~!k6wny. _mnot.Y- Jaturę„. · n!e!.„ Czy pan, mnie rozumie? ... .. . • p1~tk1: ~ fabrrce cbemikaln BI.aua i Kanne- . - Jak.to nie p.amiętac;z? - wtrącą1 - Rozumiem doskonate 1 ]estein "h1e-' nieck1eg<>. T„1• · N' · t d k · · A~· • T b A • • • · Pewnej nocy Kamit>niecki I jego żona zo~ .4JrnanoVi(a. ~ ie Parnię asz O oi;o mn.teJ Z~1WLOn.Y,., em ar'ło.ZJ,CJ, ze sama stąi~ iamortlowani. Bezcenne dokumenty. kunileś ?„. To ci p.rzvniósl ten pandlarz zbrodnia wskazywała raczej na to, że gotł·cząi.;e wynalazku: zgin~IY. Polici_a are- z Podleśnej ulicv !„. Pamiętam doskona- dokonał jej fachowiec pierwszorzędny.„ ~to0w~~~i{,1~2~0~J~~;f~ieJako podeirzane- le!... Sprowad~;ł ~vte.dy cały wózek!... Bo .proszę sobie tylko przypomnieć: Jadiia nawi~zuie znajomość z ~r Schei_ - Z PodlesneJ uhcy? - podchwycił dwie osoby zamordowane, przyczem dema.n'iiem, t?rzyiaciele'Il Blatta.. Poniewat detektvw. - A jak on się nazywa·?.„ zbrodniarz nie zostawił żadnych śladów . ,po~eJ~!w~ ~~be ide~ann~. ~ ud~ia_ł ':'i zbr~- - Teg-o dokładnie nie namiętam„. - Drzwi są zamknięte i zaryglowane. Ok-l;ln1 . __ postanaw1a go siedzie 1 wy1azdza z mm d 1 T · A,,..1 • h · 

na również zamknięte. Można więc tył· ' 
ko przypuszczać, że uciekł przez dyin
nik, albo ulotnił się jak gaz przez szcze 
liny„. Następnie - gabi.net zamordowa
nego posiada wyrafinowane dzwonki 
alarmowe. kunsztowne zasadzki, niebez 
pieczne instalacje, mimo to zbrodniarz 
daje sobie z tern wszystkiem doskonale 
radę. wie· którędy trzeba iść, by nie za
czepić o drut alarmowy, widzi gdzie na 
cisnąć dzwonek, gdy szufladka się otwo 
rzyła. napada znienacka na właściciela 
tej prawdziwej fortecy, przebija go szty 
!etem i znika jak kamfora„. Tego zwy
kły złodziejaszek dokonać nie potrafi... 
Tu musiał a działać jakaś ręka wytra
wnego zbrodniarza„. A teraz okazuje się 
że to podwójne morderstwo było niemal 
bezcelowe„. Bo pocóż zamordowano 
Kamienieckiego i jego żonę ?.„ Pieniędzy 
nie zabrano. bo zresztą nie było, poza
tem nic nie tknięto.„ Znikły tylko tajem
nicze dokumenty, które znajdujemy u 
handlarzy makulaturą.„ To jest potwor
nie i zaraziem - niezrozumia,fe„. 

Czyński pokiwał głową na znak, że 
również tego nie rozumie, wzruszyl ra
mionami wysiadł z taksówk1, która za
trzymała się w tej chwili przed hotelem. 
Po,żegnał Flaszkowskiego i udal się na 
ą;órę . 

Przed drzwiami sweg-o pokoju stanął 
jak zahypnotyzowany. Gdy chciał wło
żyć klucz, okazalo się, ie drzwi były 
otwarte. ".. "' "' . 

Pchnął ie nogą i odkrędł kontakt . . 
Nielad na biurku i otwarte szuflady 

przekonały go, że w pokoju dokonano 
podcrns jego nieobecności włamania. 

Nieznani sprawcy skradli papiery, 
które Czyński zrana otrzymal od Sko
wronka.„ 

dó Warszawy gdzie' zamieszkują w hotelu O par a ulipanowa. - . e mec się P'odeta.s rewizji w pokoju Scheidemanna nan zapyta na Podleśnej o· rudego han
/a~z.i~ znaidui~ w j~go teczce li$t. na~tępu- dlarza. a każdy wskaże panu adres„. Je· 
Jl\ce) treści:. ,8-go lwtopada o 7.eJ w1e~zo go tam dobrze znaJ·ą.„ 

Rozdział czterdziesty trzeci 
rem w Wilnie na dworcu Pan w meloniku . . gi-a*l\towej jesionce i z laską w ręku Po- Tymcz.a"em Matysiak badał najb.Jiż- ,,Nie dejłć i pow ·edzie~ dwa dowa: „Henryk-Ka_ szych sąs1 adów Tulipana. Jeden z nich. fowi<:e". „ Odpowiedf będzie bm~ia!a: „W wr~cają.c na kilka chwil przed napadem 
~or~ądk':1.; Przysłać k~oblwie.k. To . do domu, zauważył przed bramą dwuch Pani Ila Blatt po wizycie Czyńskie- · dzy nią a mężem wszystko już sk'ończo-wszystko · · l · • · h k · · · · dl I ŚĆ P d b 1 .Jad.zia udaie się do Wilna i wpada w rę- męzczyzn. a e mmą1 1c spo 01me, me go wpa a w ogromną z o . rze o - ne. ce li-tewskic:h zbirów którzy J>osądzaią Kry- podejrzewaiąc, że maj.ą oni jakieś złe ~ym człowiekiem chciała ukryć sAwój I Tej nocy postanowila wrócić do War ~ównę ~ uprawiani~ ~zpieg~tw_a zamiary. Dopiero potem, gdy był już w bół, ale teraz gdy nikogo nie. było •. mo- szawy. Miała tam kilku przyjaciół z da-Po um1eczce ze szp1fa!a w1ęz1ennego Ja- . k : ł r k k' . bk ł b' f I ć R ł h ó d 'J • dzia . nawiąwje zna'omo·ść z de'ektywem m1esz an .u, us ysza rzy i, szy o g a 'SO 1e po o gowa . zuc1 a się na , wnyc czas w, są · z1 a więc, że przyJ-Czyós.kim. , / ' zbiegł na dół, lecz napastników już nie łóżko i rozszlochała się głośno. dą jej z pomocą. Spakowała szybko rze. f'laszkowskl odzyskuje wolność I zabie- 1 było. Mniej więcej takie same zęznania Cóż jej pozostało teraz, gdy wszys- czy, uregulowała rachunek w hotelu i ka ra. s~ę r~wnież do ścigania mordercy Ka- złożyli inni lokatorzy. Każdy z nich orzy cy się od niej odwrócili? zała sprowadzić taksówkę. miemeckiego. b ·ł · · dk · · · M · · d · k h ł W • W h ') d b · l Detektyw wraz z f'laszkowskim udaje ~. na ~1e1sc:_e wy~a . ~ JUZ po ~apa- ęza ntg Y me oc a a. ysz1a za pewnej c wi i, g y auto z Jtża o się do Łodzi 1 tam podczas pościgu Klim- d~1e, a c1. ktorzy widzteh napastmków niego zamąż, sądząc że pieniądze zastą- się już do dworca, do taksówki wskoczy czak zos.tal iahity. · nie mogli bliżej określić ich wyglądu, pią jej miłość. Omyliła się. Nie mogła; to dwuch jegomościów. Pewnego dnia Flaszkowski wraca z Kra- gdyż na podwórzu byto zupełnie ciem- znieść dłużej tego życia w pięknie ume- Pani Ila krzyknęła przerażona. lecz kowa ·i opowiada. że słyszał przez telefon i no b!owanych pokojach pałacowych. Blatt i' eden z niez.naJ'omych uspoko1'ł 1·ą, mó-ilo:s zabitego Klimczaka. . I · . ?rzeprowadzone dochodzenie ustalilo. że Zawezwany lekarz pogotowia opa- cały dzień przebywał poza domem, po- wiąc: t~Jemniczy „duch" Klii:iczaka .dzwon!! z te-~ trzył rannego fabrykanta torebek. ~on- chłonięty swemi interesami. Żonę zanie- - Proszę nie krzyczeć„. To się na lęfónu. m1eszczą~ego s1e w mieszkaniu Sko-1 statując tylko Iekk1e uszkodzenia ciała. dbywał a często nawet zapominał że nic nie zda J"steśmy z polk:ji wron~a ogrodnika cmentarnego. I A 6 'ł · l · ł t h 6 '· · t k ś · d ' · .:„ ~ „. Komisarz Matysiak. detekiyw 1 FJa 5z- I . - m W! em, ze na eza o na YC - pr cz niego J·es t~ Jeszcze w o~u: z P?hcn? „. kowskf wybierają się w nocy na cmentarz. ~ miast wystawić posterunek przed do- qdy. poznała ~zark1ewicza, zda wal o JeJ Pam Ila poczuła, że pada w bezden-W odludńym domku na cmentarzu zna-

1
· mem„. - rzekł detektyw do flaszkow- się, ze nareszcie spotka ta w życiu czło-

1 
ną przepaść„. z policji ?.„ Vvięc już o' ldli zv.:toki Skowrol!ka. . . d skiego, gdy wracali po północy do do- wieka, godnego jej wielki·ej miłości. Po- wszystkiem wiedzą ?„. Więc mąż jed· : Ko~~~irzZa M ... ':1kY.51_:k

0 
ktoótrvrzymP!1Jeei'm1uis1.te ~ę mu. stanowiła z nim uciec. Szarkiewicz na- nak skierował sprawe do prokuratora ?„ )MlllQWw:ta -ra..,, 

1
c 5 • 1><1 N' dł · t śl tl · ł · d I d · · l · j O · . wyj11śn:ć zagadkę na croenta.rzu. - ie wpa o m1 o na my .„ - u-I mawia Ją o o <ra zerna męza, ecz pam Jd"yby miała broń pod ręką. nie wa-D~tektyw na podstaw odcisku palców maczył się Kazik. - Droga do kąmisar- Ila na to się nie zgodziła. Szarkiewicz bałaby się ani chwili„. Lepsza śmierć cl~hQ\iz.i do wniosku, te Zarański zamordo- ja tu nie trwałaby krócej niż · do pana.l był jednak biedny, jak mysz kościelna. niż taka hańba!„. wał Skowronka I ł · Ó 'ć · d · · ł · b ć · Zaraiiski przebiera się Jako żebrak i \\TO a em więc zwr c1 się. o p~na„. ·- o ucieczce me mog o więc y . narazie T~czasem jeden z je~omościów z.a ~aie', się z polecenia Scheidemanna na po· . ,- Trze?a ~ylo przynaimmeJ zata,t- mowy. . . . 1ąl m1e3sce przy szoferze 1 wskazał mu sz?k~wa~ie papierów, skradzionych u Ka-

1 
w1c tel__efomczille„.. . . . , .. I ~dy n~dar~yła s1~ oka~J~ z sukmą, dokrid. ma jechać. Szofer zawrócił posłu mieniec~ie?o. . . . B . - Zdawało mi się. ze to Jest mmeJI pam Ila me opierała się dłuzcJ. Plan był sznie 1 taksówka ·rnowu potoczyła się w i!fa°~f~a~h~i~~~l! ::: d~e nl~Jtd~wh~t~hi~ bezpieczne.„ Ktoś mógł podsłuch~ć roz opracowany aż do najmniej~zych szcze· po pustych ulicach. :POdczas gdy f'laszkowski z polecenia detek- mowę„. . · ' I gółów. vyszystko poszłoby Jak PO m_aśl~ Mężczyzna, siedzący przy pani Ili tywa. obse~wuje ~ieszkanie właściciela fa-I - No, wszystko Jedno„ .. - ~achąął, g~yby ~iewykryci spra~cy nie ~kra.dh 1 nie mó~ił ani słowa. Rece trzymał w ~Ył'. to!;~e~. !~~1pantik>CllllJ8IIIO n.a· adu na ręką detektyw. ;-- faktem 1es~, ze zno- te1. su~m .. P~v._rn7gC? d~ia Szarkiewic~, kiesz~.n1ach palta, jakgdyby w każdej PJ!l\eglrunr,,e ~!iipaai:J. P wu wystryc~nęh nas na _dudka„. . znikł 1 w1ęceJ. JUZ ~tę n~e pokazał. Pani ' chwih byt przygotowany do ucieczki . - Moze Jeszcze da się coś zrobić z I Ila znala~ła się ~ięc memal na bruku. I aresz!ant~i. Ąle P.ani Ila nie miała zamia Zdarzało się już, że przynosili do nas tym han_dlarzem„. Wrócić do m_ęza? .„, ru uc1ekac. Siedziała zrezygnowana, za-tóżne papiery które potem sprzedawa- - Nie przypuszcza pan chyba, że Wolała racze] zgmąc z głodu„. Była topiona w myślach. ''iśrny .za grube pieniądze„. Mąż jeszcze 

1
. ów hand!arz~na. zabił Kamienieckieg<? !.: I kobietą ambitną„ Nie chciała do~u.ści~ I . . tt.ki-o nie widział... Powiedział mu więc, :-- Oc~y~1śc1e, ale tak samo prz.ec1ez i do tego, a_by .mąz nazw:ił. ią „złodzteJką (Dalszy ciąg Jut ro). hb~, przyszedł jutro„. Zaledwie t"n Tul:pan me iest morder;ą!.„ Chodzi o tal Gdy Czynsk1 pokazał Je~ hs~. zaadreso-pan \\ ·yszedl. gdy do pokoju wpadło. aby dotrzeć do tego, ktory uzyskał te do \Vany do prokuratora, w1edz1ała, że mię 
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a jednak z horendaln.ą 
zniżką cen wyzn::, ~zyliśmy 
cd"m reklamy 

Serie palt damskich 
PO zt. 40.-, 50.-1 60.,.., 

70.-, 80. -, 90.-

Scrje, palt męs~ich 
PO zł. 60.-, 15.-, , 

90.-, 105 

Serjł! palt dziecinnych 
po zł. 15.-, 20.-, 

35.-, 42.-

Prosimy nos odwiedzić 1 

Jułjusz Rozncr Sp. 
ł.óiw:z„ Piotrkowska 98 

19Hłtff0.'DHM49e•Meee ............. eoeci 
OOIJDOOOOQOaJOOOOOOC!JJOt.,'(J'J[ł!llx::a::c:x::u::i 

NIEBĄD.lC::IE . 
LEKKOMYSLNI 11! 

Nie kupujci, wyrobów 
wątpliwych pamiętajcie. 

:te prezerwatvwv 

„PRIHEAOS" 
1"'1 ' 1' ""• • ·•r' -·· nu in e. f1ko z 1:1:\jlepsz:i,id11 najlepsr.ze 
tJoooooooofJDOULJUOODOUIJCJ[J[JUUUOO;J[JC![JOUUO 
'- „„_ ... ._ - _ - __ ,„ __ _ __ >-''W' 'Wl'4,ł ·J<.- "' Ww -w'łłltl'l//Jł~~~~•UO• 

1931 

~ey od 25 lat lako łwlłlłoWej ....,. 
TELEPATA..JASNOWIDZ. , 

Powie Ci - jaki los Twojego życia będzie. 
Powie - Imię Twoje ł osób lnteresuiąCl)'Ch Clę. 
Powie Ci - o osobach taintereaowanycb a Jotoiftfii. 
Ud:dcll 0-najlepuycb rad I w1k11ó1ok. 
KTO nie moie przyjść osobiicie, .... ..._ 
N A DEŚLB imię, datę urodzenia 
i O.'S rro11y anacdc. pocztowemi 
u k°"*8 przesyłki próbnej analizy 
określajqcej: charakter, skłonności, 
lot TwOjego tycio i przeinac:zeniL 
A DRES: WARSZAWA. 

uL BEDNARSKA 11'. 

15. XJ 

Wasze zdrowie, Szczęście i powoQzenie ŻJI• 
clowe, Duże ofiary materjalne 

:zaldne są od jakości towaru, Nie każdy .dowolnie zachwa 
lany towar. lecz w ciąi?u dziesiątków lat w całym 4wiecie 

wypróbowana jakość zaąluiiu ' e na wa~ze zaufa.We. 
TYLKO „OLL A" .... 

'l. , , • • ' .... ~' ;.... • • • • ' Nr. 31 • 



łła marginesie zainteresowań sportowca 
Zarobki Rana w Ameryce. - Nurmi czy Zaballa. .- Stany 

Zjednoczone ciągle najlepsze. 
Nasz zawodowy bokser wagi pól„ Lista ta wykazuje ogromną ppiewagę I miejsce na Oltmpjad.złe. tembar\łiiej, tł 

śrec.lni·ej Edward Ran robi w Amery·oe n.ad łnnemi pa1istwami, Stanów ZJ«ino. dysp<>nują tak wielką Ilością doskona„ 
wcale niezłe interesy. czony-ch, które za wyjątkiem czterech łych zawod'lllrków. Jt wyklucione są jar 

Za ostatnią walkv. kt6rą stoczył w konku·re.ncyj (biegi średlflle I dłllgie, trój· kiekolwiek niespodzianki. 
Madison Square Garden z Billy T-0wn- skok, dysk i kufa) zajmują niemal wszy- Z polskich zawodników fi~truje no 
sen.dem, a wejśce do finału w walce o ty ... stkie pierwsze miejsca. liście j.ęclyni·e Kusocitisl\i (4-te młej1ee w 
tul mistria Amery4\l wa~f P6łśredniei. Swiadczy to, ie Stanv Zjednocione ble~ ną 5 kim.) na którea-.o Poldą.Q.amY 
otrzymał, pomimo porażki (w prze11cze- P'Jl)gft się nie obawa·ić o swojoe pl-erwsze najwlększ.e nadzieje. 
nlu nf.l naszą waluite) prawie 31.000 ił. n lP' r „„ s·ow: ; n J 

Jak na naS>ze stosimki Jest to w ale 
niezła sumka. 

Bv jedn::ik dojść do takich zarobków 
musiał się Ran porządnie napracować, i Przed spo.tkan.iem War_ta ~I. K. P. 
WY'kazać wi,ele talentu I walorów bok!eT~ o dru~uno~e 6oftsrrsftie misfr2:odfllo gtgfsfH 
skich. W Ameryce bowiem zawodQwcy . • 

Uwaga sportowcy! 
Wyniki spotkań /lgowych 

Niedzielne wyniki spotkań ligowy'h 
orai ważniejszych wydarzeń z kraj~ 
wywieszone zostaną w oknie wystaw·J·. 
wym naszych p'sm w niedz'ełe około 
·rodz. 18-ej. Telefonicznie udzielamy in
formacji tvlko miedzy godz. 19 a 20 ·ą, 
(tel. 136-44). 

Bokserscy m ist rzowia 
Pomorza 

Tytuły mistrzów bokserskich Porn.:>
rza zdobvłl: w. pap;erowa - Grochow
si(i (Ol'mpja), musza - Granica (GKS), 
kogucia - Kozłowski (GKS). piórkowa 
- Wróblewski <olimpja), lekka - Wit
kowski ·(GKS), pół~rednia - TyburslJ 
(Ol.). średnia - Wrosz (Sokół). 

są ceni;eni ct.0p•ero wówcias, gdy są na- W dniu d~isiejszym rozegrane zos·a• f • w. piórkowa: Zlellńskl OKP) - SI· 
prawdę coś warci. nq dwa półilna.lowe spotkania bokser„ płnskl (Warta), Zmiana svsfamu 

Podobno Ran zatęsknll ią OJ~ną ł sicie o drutynowe mistrzostwo bokser• w. lekka: Ilanas:ak (IKP) ....,... W.an:·· 1 
oosi z myśle powrotu. lskie Polski. ckl (Warta), fOZgrJ\Ulk 

Nasi bol<serzv mwllby slę C>d Rfl·ną We Lwow:e BKS nie będzie JbJ'ł w. półśrednia: Garncarek (IJ<P) _. 
nauczvć namowszych metcxl wa!Jcl MOS.O. o ouhar śroakowo-europeiski 
wany.eh w Ameiryce. trudneg? zadanla z mistrzem okr~~· Arskl (~arta_), Przed kliku d'lliami odbyła s~ wę 

:. lwows~1ego Hasmoneą, natomiast Wte(„ I w. srednia: Chmielewski (IKP) - Wiedniu konferencja Komitetu Turnieju 
Prawdori0d·obnle jedną z ~aJwiękS!ZYCh. kle zainteresowanie wzb~dzlł w całym j Majchrzycki (Warta), . Piłkłł!rsklego 0 puhar środ.kowo-europej-

atrakcji, jakie przynłtsie olimpiada w kraju mcci poznański mtedzy Wartą P w. półciężka: Stahl (IKP) - Wł~„ ~kl. 
Los. An~eles będ1zie poi:d~nek NuTmi- , I. K. p., gdyż ob e drużyny przystępuj• niewski (Warta), J Na ~onferencji tej rrilęd2y inneml po
za.bali.a w biegu f!larat_?nsk.1!11·. bie 1 do wałki nie bez szans. I w. c'.ężka: Konarzewski {IKP) - 1 fl· · tanow1?no w roku przy$,zJym rozgrywać 
. W!a~omo bowiiem ze. naJw1ekszy . „ i Drużyna łódzka udała się w pełnym maszewski (Warta). s)>l)tkama w dwóch. gmpach, przycz~ 
gacz swrnta przygot0WUJ·e s1ą do tegp b1e I . w flnałe unierzą Slę zwycięzcy swoich 
gu ni·ezwykle starannie I ma, zamła'f usta: składzie w dnju wczorajszym do Pozna N!ezw~kłe ia1ntere&Qwanłe bud71ł l{fUP. 
n.·owić nowy re·kord śwtatoWY na tym naJ nfa. Z ramienia lOBZ towarzyszy ze- szczególnie spotkania: w wadze półśttd R f • I!. d I 
b.ard'Ziej ll'!ę~zącym dystansie, społowi łódzkiemu p. l\Ulsz. Zę$taw.e· niej, średniej i ciężkiej. BPrBZBR acia .uU z 

Z dnw;1e1 zaś st•rorry młody 19.tetnl nie par na dzisiejsze spotkanię Ptzedjifł I Sędztować w rinau będztę por, 1~ b k 'k· 11, 
argertvńczyk zdlllmlewa cały świat swe--. la . t · .· · • na mecz o sers 1 z w arszawq 
mf nie.zwr•:d{>mi wyczynamt Nie tak w się nas ępująco: • • skowski. Punktują pp. Wiener (Katowl„ Reprezentacja bo.1<serska t.od1Zi na 
dtnvno u·stanowił oowy rekord światowy w: musza: Plestrzynski OKP) ~ Ro- ce) l Globisz (Gdańsk). Mecz rozeird· mecz z War'.':rnwą wvgll:łtfać ~dzie wszel 
w bre~u na 30 kim., a w zeuJym tygo-. ~ałsL (Warta), . I DY zostan!e w hali wystaw<rwef o i~~· lOOgo prawdopodobieństw.a następu 
dniu w Koszycach Pomimo fatalnycp wa w. kogticia: SPodenkiewtez (IKP) - i 16·eJ po południu~ w. musza: Piest-rzyński (Jl(PJ;--
mnków atmosfory·cmych (deszcz 1 il- forlański (Warta), w. kogucia: Kustosz (Sokół) 
mno) osit1grął w. maratoni-e wsyanfałv - w. piórkowa: Cyran (Zjednoczone), 
czas 2 godz. 33 mm. 19 .sieik, blisl<J ft}<.of„ w. lekkQ: Klimczak (Sokół), 
du świ'CltO\V0g'O l(ohł·emamęną~ f Zbl\ \V SD"8Vli8 We1·n1a1a '1 · nurm1·110 w. PÓlśrednia: Oarncairek OKP) Dlat~o walka dwóch tąilc~ęn tvt~.f)w ~ · · w„ $r1dnia: Chmielewski OKP), 
d·ln·g-ich d:ystansów )ak N\ll'fl\l l Zabł\J.łll, ··· . · · ·· · . w pó/,•feżka: Wurm (Union), 
już dziś zCl/P'Owiad;:i się ni.ezw.Y'kle """ą~ Bułu sflorf.tnift rl%J'.JI. ae..,ie9~0JIU n 4:zvnnośełeeA w. cfqżka: I<Pnarzewski (!KP). 
CY'ini·e. ... 

•• 
· Te~orooina Usta najl~p<;.'Zych lekko-

atletów świata iest cioskonałą UustracJą 
ir,oZikładu sit p01:·zcwg-óhrvoh państw 
pr7,ed olimpjadą w Los Angeles. 

Jak sie dowiadujemy P. z. L. A. z r Zarząd P. z. L. A. komunłkuJe. te B k w 
uwagi na to, iż W sprawie skandalu Le PO wvjaśnieniu wszystkich kwestyj, WY· Q serzy arry 
startem Nurm!ego w Medjolan!e było da odpowiedni komunikat, oo'sujący ric • 
wymieniane nazwisko Petk!ew'cza. prv czvwisty stan rzeczy, gdyi poruszane zavrosz.em do l\ooenhagl 
wadzi dochodzenia. i co .d? jego udzl~ł~ obecnie ~r~ez ~rasę zagaclnłentą nie. za. Drutyłl)a bokserska Warty pozna(r 
w te,J aferze, a m1ano.w1c1e, .czy udz'i.h 1 "':'sze są so :słe 1 POWQduJą nieodpow1eJ- I skiej otrzymaJa przed killrn dniami za
Petk:~wicza w or~an1z<;>waml.l sta~tó"' I me komentarze. pwsz.enle od jed'tl·ego ;z czot.o.wych klu„ 

W'Błkl.B PllDY Nurm:ego polega{ 1edvn.1e na przy1aźn.i Zarząd P. z. L. A. podaje, te stać b~- bów pięściarski-eh w Korenhąd.ze na ro-
~ ~acząceJ P?laka z Nurm1m czy też miar 1 dzie zawsze na stanowisku czyste~o a- T.,ęgranle spotkania w dniu 2 gmdnla. 

k.atowicki'1go lodowi~ka inne podł~ze. } matorst\':'a w spo~cle l wszelkie zak\ł.SY Wa·rta z~prosz.eni·e to przyjęła, wo-
. . . . P. We.ntal został zawieszony w pra n!ewłaśctwe bedz e natychmiast z całłl bee oz.e-go me będ·zre mogła dać swy<:h 

Sl ąski Kl. Łyzw1arsk1 przygotowuje wach członka zarządu P. z. L. A. stanowczością likwidował. zawod1J1Dków do reprezentacji Polski na 
na s?zon nąd~hodzą~y cały s:zere! se?-, · ~·----- meci ze Szwecją, którv ro~egirany zO: 

5~c;~·dz1!f!r·~~epre~~~~k~ji ~~k~~~:tnn! Walka o straconą popularnośl- stanie w dlJli·U 6 grndnla w Warszawle. 

·~~~f .~aft~~~~. orr~z~f~~yn~db~~~i~d~l; . '- Uradomoścl za raniczna 
6--8 12 turniej hokejowy z udziałem Jouni? Striblinl!' jeszcze przed kHku cze Stribbl:nga straciły na oopulamołQ1 , • • g · 
Troppatter KV. a w dniach ~6-28. l~. miesiącami był bożyszczem Aroeryk,i. j Obecnie „Joung" stara sł~ inO\\ Angie~ski klub pllka~ski, ;Aston Villa, 
mecze hokejowe Polska - Nhm'lqy 1 Sportowcv amerykańscy spodz\ewąl~ zwrócić uwagę publiczności l manatłe· kupił soo1~ ostatnio .dwit<C!J p1Nrnr~y. : [)3:-
Warszawa _ Berlin. Sle, i~ Stribbl:ng odbierze najdrożsiy rów. Niedawno w Sprinrd'eld zorgapi. ~iela Bla.1ir, s·z.~ock1·ego mte-niac1onała i w dz~cdzi.nie lyżwiarstwa proJekto-- dla amerykanów - r.ekord - tytuł ml· I Z?~ał sob:.e jubileusz 300 meczu I iwy· •e\W·2'0 beka S.mpsona. Aston VlJla z.a; · 

• wane jest urzridzcnie pokazów z udzia- strza św·nta w hoks1e, który posiada cięzvł fits1monsa. płaftł ia uzyskanie o?u tych graczy ,IO 
km Schaffcra (Wiedeń) ł SonJl Henmc niemiec. Schmelłlng. Czy zdoła odzyskać laski pubłlcz~ tY'S!ęCY funtów szterlmgów. . 
(Oslo). Jak wiadomo, Str!bbJ.ini:r n'.e spełnił . naści? Sharkeyowi się udało, v;lę\: Daniel Blair ~ależy ~ na1le.pszyich 

nadziei z:omków. Prze~rał z n:em1:em Stribbling próbuje. Czy dokaże tctJ trlłd· obrońc6w W Angl_Jl.. . 
i zwichnął sobie karierę. Vae victis! Me nej sztuki, pokaże przyszłość. _Fttzskt Zw. Łyzwrarski, w ślad za 

· flnsklm Zw. Narciarskim opow!ed!z1iał P ,o takty stadionu 
się równf.eż za nleobesłani·em f g-rzV1Sk 

zimowego w Zakovanem Amerykańska Unia l\kcla prasy polsklBI zlm~wych w La-ke Placid. P-0do0bno ma 
~·t· j jon zimowy w Zakopanem bę„ l kk t/ t . _. . J nastą,płć h1t·erwencja ze strony Ameryki, 

dm„ w roku bieżącym bardzo ~uchliwy e oa e yczn~ pragme pJmvc w Ameryce na fZ(lCZ ollmviadv matl\ca . na celu na·klo~ienie Pińskl!ego 
Już 20 grudn:a nastąpi otwarcie &tadjo- !v1emcom W POls1kiej prasie ameirykaflsJc+ef. lł.-1Kom. Ohmp. do obesłama lgrzyisik, 
nu. przyczem rozegrane zostaną konne Jak Już prasa podawała. Amerykań- kazały się ositatnio li~zue artY1lmły na- • 
zawody .góralsk!e. Pote!U priez cały , ska !Jnj~ L~kkoatlet".'czna z.aproponowa '1wołujące CQ Zibiór.ki na rzecz fun~ Ciekawa rozprawa 
styczen. 1 I.uty .o~b~wać się będą zawody la N1em1eck1emu Z;-v1ązk0Wl Lekkoatlc- polskiej ekspedycji olimpijskiej. Kilką; w warszawskim sadzie ape/a-
gora!sk1e i sk1lqonngowe. na 9.-10 sty- tycznemu roze~ran e mecau U. S. A. -- d·zieinintków t towarzystw wszczeło ener- · · 
czn :a proje ktowane są zawodv motocy- Niemcy w dn!u 21 s ~ erpnla l93Z r. w I glctna aikcię w celu 21ebranla flitt<luszu cym}lm 
klowc mH.; dzynarodowe, a na 13-14 Chica~o. Zaproszonych tniało być ~O na cele olimpijskie. Dotychczas bowiem' W wa·r~zawskim sr1dzie ap.elacyJnym 
Il zawody automobilowe, Zawody łcon- l.e~koatletów, a zatem cała dru~y~a nie zib~órka na eml$!racil dała b. zn.lkome re~ odbędtzle się w poniedzlateik nl·ezwyJde 
ue orzeJ,!rane zostaną w czasie od 20 m:ecka na fg-rzyska Olimpijskie. Niemcv ;mltaty. tc~kawa rozprawa sądowa o złamanie 
styczn:a do 9 lutegc. Pozatem prnjckto jednak propozycji tej jeszcze nłe r:aaJ~- • r.ogi na meczu piłkarskim. 
wane S4 turn:eje hokejowe 15.17. ' i 31, 'i1eotowali, twlerdząc, ż~ termin 21.vm. Sukcesy C1ly Buss1m I Os:kartony jest pt.łilmrz Wolff z Mak 

. I. - Il za wody w jeździe figurowej 2~3 a intern w dwa tygodnie po zakończe- kaibi (Oroclizisk), ikMry &P-Owoc!1ował zla 
I. i 13- 14 li <mistrzostwa Polsl\i). zaś oiu z" Nodów lekkontletycznych na O- C}~lly Awssem znaikornita tiei1ni·sis.1'ka manie n~i zawo:l.'niika c!rnżyny prz·eciw 
od 18-20 marca roze~rane .zostaną strze limpfadzie, jest za pófny. Naturalnie A- nlemiec:ka, znajdująca sie ostatnio na I n.ej Weinberg-a , Sfld ogrę!rOWY w War
ll:ck'.,e mistrzostwa Tatr na strze!nlcy merykanle obiecali Niemcom duże od- tou.mee w Ameryce p.,..1konafa w flmle gz.awte skazał Wolffa na rr'l1!-es i ą c więz'.e
zakopia11sk!ei. s7,kodowan'e za udział w zawodach tuir.nleju ter ni..-owe1J;o w Bue.n.os Atres p. ł nła. Nieza.clnwolony z WY1roku sporto· 

U. S. A.-: Niemcy. Ua Du.ffy 6:0, 6:0. włieo zaJoi.ył 111pe.l a cię, 



.. 

Str. 8 

Przed k:łku dniami w W enecił padały 
tak · wielkie deszcze, że szereir ulic i 
placów został' żupetrlie zal::.nycb wo· 
dą. Między ięnemł woda zalała całko
wicie plac św. Marka, przez któn· 

trzeba było przejeżdżać gondolą. 
1 nzam r se 

Nr. 319 

JlTJl 
film „Expressu''. -

A - . 
Ucieszny ~iedzielny Serja 2. 

1f 

. Pat.: P~ta's~onku, czy to aby nie ~en? Pat: :pa.tasz~:mk\1, . a co ~ędzie, jeźel" I Pat: tuk gotów!... Tcraż moiemy 
\Yięc Jesteśmy naprawdę w Afryce ?„. napadną na nas d~ikie besf1e ? ... Kroko miało ruszyć w drogę!... Tylko wiesz, 
Pierwszy raz wi~zę. palmę bez lutbełka ! dyl a!l?o ja\rnś roz_iuszona. mucha? 1.. IPataszonku, jestem djabclnie głodny! ... 

?atacho!1: Juz nic nie- wiem.„ Jak tu l>awąj parasol, zrobimy z niego łuk! Patachon: Paciuniu. zapomniałeś o 
slo!lc~ praz~!... Mam wrażenie, ~e IAf· tern, że' strzała powinna być zatruta. 
mieniłem się w zepsuty wodoc1u, z( Bądź łaskaw na mą napluć! 

którego bez puerwy cieknie wocia ..• 

Pat: Widzisz, tam za temi kamienią- Czarny ludożerca: Wamba, vi-a gua. Czarny ludożerca: Plappappilladinga, 
·mi jest nasze śniadanko. Sliczny bażant. hurrrp!... Armja, flota i pol!cja na po- othohejta s'nisamba!... Biała mi się podo 
co?... moc!!.! ba!... Ja lubić biała, grrr !.„ 

I Patachon: Owszem, tylko pierwszy Pat: Więc to nie bażant? ... Dla~zego Pat: Chodź, Pataszonku ... Ta czarna 
raz w życiu w:dzę bażanta, który chra-

1 
on taki czarny?... . b~stja widać nie zna się na żartach.„ 

p1e... Patachon: Bo mamka zamiast mle-1 
, kiem karmiła go pewnie CL.am~ ka wą! 

l .,..;;..::...,..-,.,.._+--r-.;......,.....,.,.,.,,,...--T>!<l'-n-l+.....:,,....--r~=--~--......... -.-------:----,r--r.---:--~~--.;;...!o,..;.;.:.~..,.;.o------------------..... ..-..... 

[ 

I 

Czarny ludożerca: Biala smakować, Pat: Pataszonku, czy nie wiesz c:> 
oni z nami zrobią? ... 

Patacbon: Z nami to nie wiem, ale ił 
nas to zrobia napewno szn vde ..• 

!1Janduia · I 
pr~e~ omułfl~ 

sa6il ll'lasruc' D1ot6~ 
Bukareszt, 15 listopada. 

Pewien chłopiec w~ejski, który przed 
7 laty opuścił wieś rodzinną Poeni koto 
Jess, aby przyłączyć się do bandy zbó
jeckiej, powrócił ubiegłej nocy · do swej 
wsi rodzinnej, już jako herszt tej bandy. 

'Bandyta · spostrzegłszy · w jednej z ~~i!::::::.._ _________________ _,._ __ __.~------------- '--------~.u:::===<:::...-1~=---' 

chat staruszkę, strzelił do niej, kładąc - ją Wódz ludożerców: Tego wysokiego Naczelny łmcharz: Uważaj na ogień ... , Pat: (budzi się ze snu) Ooooo ! ... Te-
trupem na miejscu. Przyjrzawszy się .jej weźcie dla siebie!... Zróbcie z niego kot- Musi się palić równomiernie, żeby się to Patachon: Co ci się znowu przyśni-
bliżej; stwierdził, że by·ła to jego matka. I ety lekko przysmażane na k~kosowem mięso~ nie przypalito... ło, frajerze? ... Zdejm nogi ze sto!u, to ci 
z rozpaczy morderca chciał p0pełnić sa maśle, a z tych kulasów będzie gala~e~- Pat: ?!? ich nikt nie będzie smażył!. .. Wstawaj 
mobójstwo ·jednak przybyły w między- ka. Tego małego, tłustego schowaJcie Patachon: . ! ? I leniuchu, bo musimy nakręcać nowy 
czasie żandarm aresztował go, prży-

1 
dla mnie. Będzie z niego wyśmienity ro-1 film di0 ni-ed•zi1elne.go numeru .Expn:ss·u' ! 

czem morderca nie stawiał żadnego sorek! " raz smażę moje nogi!... Żegnaj, Pataszon 
oporu. kul ... 

~-~~~-------~-~-'"-~-~--~~ 
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pre n u mer at a: z kosztami przesy !ki pocztowej zl. 3 itr. 50 miesięcznie I Ogł0$Zenia• W tekście 'iO gr za wiersz milimetrowv Cna stronie 4 ~znaltvl: 
• nekrologj..-40 gr. za wiersz milim Drobne: za słowo 15 groszv. 

najmni~iS'ze - zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za ~Iowo 10 groszv. na.imnieisze z!. 1 20. 
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